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Międzynarodowy Trybunał orzekł:

USA i ich sojusznicy
popełniają zbrodnie wojenne 

i zbrodnie przeciwko ludzkości
S Z T O K H O L M  P A P . W  środę 10 bm. zakończyła  

sztokholmska sesja M iędzynarodowego Trybunału  do 
dań zbrodni wojennych.

' W  W Y P E Ł N IO N E J  do ostat­
niego miejsca sali domu ludo­
wego odbyło się uroczyste po­
siedzenie, na którym  przewod­
niczący kom itetu wykonawcze­
go trybunału , J. P. SAR TR E , od 
czytał oświadczenie trybunału,

Dziś:

♦  Spotkanie 
w „Klubowe!“

4  Czechosłowacki 
program w TV

fD Z lS  w  ramach Dekady K u l­
tu ry  Czechosłowackiej nasz 
Ośrodek T V , nada o godz. 20 
okolicznościowy program, zaty­
tu łow any „Południowy sąsiad”.

D Z IŚ  ta k ż e  K s ię g a rn ia  „ K lu b o ­
w a ”  go śc ić  b ę d z ie  zn a n e g o  t łu m a ­
c z a  l i t e r a t u r y  c z e c h o s ło w a c k ie j,  p i ­
s a r z a ,  k r y t y k a  i  d z ie n n ik a r z a  W i-  
* o ld a  R U T K IE W IC Z A , k t ó r y  s w o je  
w y s tą p ie n ie  p o ś w ię c i o m ó w ie n iu  
^ k u l tu r a ln y c h ,  zw ła s z c z a  zaś l i t e r a c ­
k i c h  z w ią z k ó w  o b u  n a s z y c h  p a ń s tw .

■ W C Z O R A J  w  k lu b ie  z a k ła d o w y m  
« .J u n a k a ”  o d b y ła  s ię  „ W ie c z o r n ic a  
■ p rz y ja ź n i” , w  k tó r e j  p ró c z  p rz e d ­
s ta w ic ie l i  z a ło g i u d z ia ł w z ię l i :  k o n ­
s u l  g e n e r a ln y  C SR S w  S z c ż e c in ie  
J I R I  K O S 1 N E R , w ic e k o n ś u l F R . 
K R  E J  C I, d y r e k to r  „ S p e d r a p id u ”  I , .  
D W O R S K Y , d y r e k to r  C SR S 2 e g lu -  

-« i na  O d rz e  W . D IN E L T .
N a s tę p n ie  w y s tą p i ł  ze s p e c ja ln ie  

o p r a c o w a n y m  p r o g ra m e m  z n a n y  k a  
•b a re t l i t e r a c k i  . .H y b r y d y ”  z W a r ­
s z a w y .  Z  p r a w d z iw y m  z a d o w o le ­
n ie m  s łu c h a liś m y  p io s e n e k  z r e p e r ­
t u a r u  s ły n n e g o  k a b a r e tu  p ra s k ie g o  
„ S e m a fo r ”  o ra z  u tw o r ó w  z p ro g ra  
m u  w ła s n e g o  „ I l - b r y d ” , w y k o n a ­
n y c h  p rz e z : J . O S T A L Ę  i J .  P IE ­
T R Z A K A  p r z y  a k o m p a n ia m e n c ie  K . 
P A S Z K A .  W ie rs z e  c z e c h o s ło w a c k ic h  
¡p o e tó w  r e c y to w a ł  W . R U T K IE W IC Z .  
Im p r e z a  m in ę ła  w  m i le j  a tm o s fe rz e .

oparte na przedstawionych try  
bunałowi dowodach rzeczo­
wych, zeznaniach świadków  i 
na dokumentach dotyczących 
prowadzonej przez Stany Z je ­
dnoczone i  ich sojuszników  
w ojny w ietnam skiej. Trybunał 
po 7 dniach obrad postanowił 
ustosunkować się do trzech za­
sadniczych kw estii:

1) C z y  U S A , A u s t r a l ia ,  N o w a  Z e ­
la n d ia  i  K o re a  P o łu d n io w a  d o p u ­
s z c z a ją  s ię  a g r e s j i  p r z e c iw k o  n a r o ­
d o w i w ie tn a m s k ie m u  i  g w a łc ą  p r a ­
w o  m ię d z y n a ro d o w e ;

Z) C z y  p ro w a d z ą  b o m b a rd o w a n ia  
w  D R W  o b ie k tó w  c y w i ln y c h ,  s z k ó ł, 
s z p ita l i ,  ś w ią ty ń  i  lu d n o ś c i c y w i ln e j ,  
p o s łu g u ją c  s ię  p r z y  t y m  b r o n ią  o b ­
l ic z o n ą  na  m a s o w e  ra ż e n ie  lu d n o ­
ś c i;

3) C z y  U S A  d o k o n u ją  a g r e s j i  p rz e  
c iw k o  K a m b o d ż y .

T r y b u n a ł  o p a r ł  s w e  o rz e c z e n ia  
na  o b o w ią z u ją c y m  p r a w ie  m ię d z y ­
n a r o d o w y m , ta k ic h  u k ła d a c h  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  ja k  p a k t  B r ia n d a  - 
K e l lo g a , n a  K a rc ie  N a r o d ó w  Z je d ­

n o c z o n y c h , k o n w e n c ja c h  h a s k ic h  i  
g e n e w s k ic h  o ra z  n a  o f ic ja ln y c h  d o ­
k u m e n ta c h  P e n ta g o n u , d e p a r ta m e n ­
tu  S ta n u  i D e p a r ta m e n tu  S p ra w ie d ­
l iw o ś c i  U S A .

T R Y B U N A Ł  jednomyślnie  
da! odpowiedź tw ierdzącą na 
pierwsze dwa pytania oraz z 
jednym  głosem w strzym ują­
cym się —  na trzecie. T ryb u ­
na! uznał, że Stany Zjednoczo­
ne oraz ich sojusznicy popeł­
n ia ją  zbrodnie wojenne i zbro­
dnie przeciwko ludzkości.

Stolica Wielkopolski 
wita kolarzy

D Z IS IA J  uczestnicy Jubileu­
szowego Wyścigu Pokoju m ieli 
pobudkę w yjątkow o wcześnie, 
chociaż kolejną w alkę rozpoczy 
nali dopiero o godz. 13.55. Już
0 6 rano byli na śniadaniu a 
dw ie godziny później byli już  
w  pociągu w  drodze do Kutna, 
gdzie nastąpił start do drugie­
go etapu Kutno — Poznań, dłu  
gości 176 km . Wszyscy są za­
dowoleni. że m ają ju ż  p ierw ­
szy nietypowy etap poza sobą
1 zapowiadają, że w łaściwie  
wyścig zaczyna się od dnia dzi 
siejszego.

O  g o d z . 13.15 na  r y n k u  w  K u tn ie  
o d b y ł s ię  s ta r t  h o n o r o w y ,  a o go dz . 
13.35 s ta r t  o s t ry -  d o  e ta p u  K u tn o  
P o z n a ń  w y n o s z ą c e g o  176 k m .

N a  tra s ie  z n a jd u ją  s ię  t r z y  lo tn e  
p re m ie :

W R Z E Ś N IA  —  126 k m  — s p o d z ie ­
w a n y  p r z y ja z d  c z o łó w k i  — 16.37— 
16.50.

P o n a d to  w  S łu p c y  (107 k m )  z n a j­
d o w a ć  s ię  b ę d z ie  b u fe t .

P r z y ja z d  c z o łó w k i n a  m e tę , k tó ra  
z n a jd o w a ć  s ię  b ę d z ie  na  s ta d io n ie  
im .  22 L ip c a  w  P o z n a n iu , sp o d z ie ­
w a n y  Jest o k o ło  g o d z . 17.45—18.00.

S T O L IC A  W ielkopolski na 
pewno ze znaną już serdeczno­
ścią i gościnnością pow ita ko­
larzy. Jednak ze szczególną nie 
cierpliwością oczekiwać będą 
kibice na M ariana  Kegela, któ 
ry  jest zawodnikiem  poznań­
skiego Lecha. Kegel na wczo­
rajszym  etapie należał do n a j- 
aktywniejszych kolarzy (w ygrał 
drugi lotny finisz, na p ierw ­
szym zają ł drugie miejsce). Co 
prawda fioletową koszulkę zdo 
bvj Pedersen, Kegel uzyskał 
jednak taką samą liczbę punk­
tów co Duńczyk — 5. Przypu­
szczamy, że i dzisiaj „na w łas­

nym  etapie” będzie jechał rów ­
nież bardzo aktyw nie. Spodzie­
w am y się, dobrej jazdy i po­
zostałych Polaków.

W E  W C Z O R A J S Z Y M  n u m e rz e  
„ K u r ie r a ”  m y ln ie  p o d a liś m y  d a tę  
p r z y ja z d u  k o la r z y  do  S z c z e c in a . X X  
W y ś c ig  P o k o ju  p o w ita m y  n ie  16, 
le c z  14 m a ja . S z c z e g ó ły  — p a tr z  
s t r .  6.

Dziś W. Brytania
przystępnie do EWG

B R U K S E LA  P A P . Dziś W. 
Brytan ia  oficjalnie przystępuje  
do Wspólnego Rynku, składa­
jąc form alne pismo do EW G  i 
E uratom u o przyjęcie je j na 
członka tych organizacji.

R e k la m a . . .  k o p a r k i

T O K IJ S K A  F IR M A  Ko  
be Steel L td  zaprezento­
w ała  niedawno w sposób 
dość oryg inalny  —  przy  
pomocy zgrabnych dziew ­
cząt w  kostiumach kąpie­
low ych  —  nową potężną 
koparkę. Ta najw iększa  
japońska koparka waży  
225 ton.

(C A F-K yodo)

A m b a s a d o r  W . B r y t a n i i  p r z y  
W s p ó ln y m  R y n k u ,  Jam e s  M A R J O - 
R IB A N K S ,  w rę c z y ł  d z iś  ra n o  p o d a ­
n ie  r z ą d u  W IL S O N A  z a a p ro b o w a n e  
p rz e z  Iz b ę  G m in  o b e c n e m u  p rz e w ó d  
tu c z ą c e m u  R a d y  M in is te r ia ln e j  
W sp ó ln e g o  R y n k u  (a  je d n o c z e ś n ie  
b e lg i js k ie m u  m in is t r o w i  do  s p ra w  
e u r o p e js k ic h )  R e n a a to w i V A N  E L -  
S L A N D E .

K r ó t k a ,  o  h is to r y c z n y m  z n a c z e n iu , 
c e re m o n ia , o d b y ła  s ię  w  n ie w ie lk ie j  
s a li p a ła c u  z ja z d o w e g o  w  B r u k s e l i ,  
g d z ie  z b ie ra ją  s ię  m in is t r o w ie  k r a ­
jó w  W s p ó ln e g o  R y n k u .

K r o k  b r y t y j s k i  p o p rz e d z o n y  b y ł  
t r z y d n io w ą  d e b a tą  w  Iz b ie  G m in , 
k tó r a  w  ś ro d ę  w  g o d z in a c h  w ie c z o r ­
n y c h  z a k o ń c z y ła  s ię  g ło s o w a n ie m  
n a d  fo r m a ln y m  w n io s k ie m  w  s p ra ­
w ie  k a n d y d a tu r y  W . B r y ta n i i  do 
E W G . Z g o d n ie  z o c z e k iw a n ia m i,  
w n io s e k  te n  u c h w a lo n o  p r z y t ła c z a ­
ją c ą  w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w . O p o w ie ­
d z ia ło  s ię  za n im  488 p o s łó w , a 62 
g ło s o w a ło  p ra e c iw k o .

„Rolling Stones”
i narkotyki

L O N D Y N  P A P . P rz e d  s ą d e m  w ' 
C h ic h e s te r  s ta n ę li  w  ś ro d ę  d w a j 
c z ło n k o w ie  ze s p o łu  „ R o l l i n g  S to n e s ”  
— M ic k  J a g g e r i  K e i t h  R ic h a rd .  Po 
r e w iz j i  p rz e p ro w a d z o n e j w  d o m u  
R ic h a rd a  n ie d a le k o  C h ic h e s te r ,  p o l i  
c ja  o s k a rż y ła  go  o u d o s tę p n ia n ie  lo  
k a łu  p a la c z o m  h a szyszu . U  Ja g g e ra  
z n a le z io n o  w  k ie s z e n i f io lk ę  z ta b ­
le tk a m i b e n z e d ry n y .

W s z y s c y  t r z e j  z o s ta l i  na  ra z ie  
z w o ln ie n i za k a u c ją ;  s ta n ą  o n i  p rz e d  
le w ą  p r z y s ię g ły c h .

T r z e c i c z ło n e k  z e s p o łu , g ita rz y s ta  
B r ia n  Jo n e s , m a  na  c z w a r te k  w e zw ą  
n ie  d o  s ą d u  w  L o n d y n ie .  J e s t on  
o s k a rż o n y  o p o s ia d a n ie  ha szyszu .

Kudłaci i polityka
P A R Y Ż  P A P . R z ą d  h o le n d e rs k i  

z d y m is jo n o w a ł b u r m is t r z a  A m s te r ­
d a m u  p o d  z a rz u te m  n ie u m ie ję tn o ś c i 
u t r z y m a n ia  p o rz ą d k u  w  m ie ś c ie . 
B e z p o ś re d n im  p o w o d e m  p o r a ż k i 
tm -rm is trz a  s ta ły  s ię  a w a n tu r y  b e a t-  
n ik ó w  w  le c ie  u b .  r o k u .

Moskiewskie
spotkanie

wicepremiera

P. Jaroszewicza
z dziennikarzami

M O S K W A  P A P . 1# b m . w  C e n tr a l 
n y m  D o m u  D z ie n n ik a r z a  w  M o s k ­
w ie  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  w ic e p re ­
m ie r a  P . J A R O S Z E W IC Z A  z b l is k o  
190 d z ie n n ik a r z a m i p ra s y , r a d ia  i  te  
l e w iz j i  r a d z ie c k ie j  o ra z  lc o re s p o n d e n  
ta m i p ra s y  ś w ia to w e j,  a k r e d y to w a ­
n y m i w  Z S R R . B y ło  to  p ie rw s z e , 
z o rg a n iz o w a n e  z  u d z ia łe m  ta k  l ic z ­
n e g o  i re p re z e n ta ty w n e g o  g ro n a , 
s p o tk a n ie  p r z e d s ta w ic ie li  ś w ia t *  
d z ie n n ik a r s k ie g o  w  M o s k w ie  p o ś w ią  
ęone o m ó w ie n iu  p o ls k o - r a d z ie c k ic h  
s to s u n k ó w  e k o n o m ic z n y c h  i  s ta n o ­
w is k a  P o ls k i w  o d n ie s ie n iu  d o  n a j­
w a ż n ie js z y c h  p r o b le m ó w  W9półpraą 
c y  k r a jó w  R W P G .

W ic e p r e m ie r  P . J a ro s z e w ic z  o m ó ­
w i ł  n a jw a ż n ie js z e  p r o b le m y  r o z w o ­
j u  g o sp o d a rcze g o  P o ls k i  i  j e j  p o ­
w ią z a ń  e k o n o m ic z n y c h  z z a g ra n ic ą .

Pierwszy lot 
kabiny „Apollo
-  w przyszłym roku

W A S Z Y N G T O N  P A P . S z e f a m e ry ­
k a ń s k i  j j  A g e n c j i  A e r o n a u t y k i  I P rze  
s t r z e n i K o s m ic z n e j (N A S A ) , Jam e h  
W E B B , o ś w ia d c z y ł w e  w to r e k ,  że 
p ie rw s z e g o  lo tu  k a b in y  „ A p o l lo ”  z  
za ło g ą  lu d z k ą  n a le ż y  o c z e k iw a ć  n a  
p o c z ą tk u  p rz y s z łe g o  r o k u .  A g e n c ja  
R e u te ra  r e la c jo n u ją c  tę  w y p o w ie d z  
d o d a je , że lo t  o d b ę d z ie  s ię  n ie m a l 
12 m ie s ię c y  p o  p ie rw s z y m  te r m in ie .  
O p ó ź n ie n ie  to  s p o w o d o w a ła  k a ta ­
s t r o fa ,  d o  ja k ie j  d o s z ło  na P r z y lą d ­
k u  K e n n e d y ’eg o  w  s ty c z n iu  b r .

J a m e s  W e b b  o ś w ia d c z y ł,  że za ło g ę  
„ A p o l lo ”  s ta n o w ić  b ę d ą : k a p ita n  m a  
r y n a r k i ,  W a l te r  S C H IR R A  ( k tó r y  
ju ż  b y ł w  K o s m o s ie ) , m a jo r  lo tn ic ­
tw a  D o n n  E IS E L E  o ra z  W a lte r  C U M  
N IN G H A M , k t ó r y  je s t  c y w i le m . C l 
t r z e j  a s t ro n a u c i b y l i  d u b le ra m i za lo  
g i,  k tó r a  z g in ę ła  na  p r z y lą d k u  K e n ­
n e d y e g o  27 s ty c z n ia  b r .

W e d łu g  s ze fa  N A S A  d o k o n a n o  poa 
w a ż n y c h  z m ia n  w  k a b in ie  „ A p o l lo ” , 
u s u w a ją c  sze re g  m a te r ia łó w  ła tw o ­
p a ln y c h  i  p o p r a w ia ją c  s y s te m  łą c z ­
n o ś c i. M im o  to  je d n a k  w  p r z y s z ły c h  
lo ta c h  W d a ls z y m  c ią g u  b ę d z ie  u ż y ­
w a ć  s ię  c z y s te g o  t le n u  w e w n ą tr «  
k a b in y ,  a w ię c  t e j  s a m e j a tm o s fe ­
r y ,  w  ja k ie j  z g in ę l i  t r z e j  k o s m o n a u ą  
c i.

Rewelacje „Espresso”

Włochom groził 
pucz

generałów!
R Z Y M  P A P . R z y m s k i ty g o d n ik  

„E s p re s s o ”  p is z e  w  o s ta tn im  n u m e ­
rz e , iż  14 g e n e ra łó w  i  6 p u łk o w n i­
k ó w  a r m i i  w ło s k ie j  p r z y g o to w a ło  W 
c z e rw c u  1864 r .  p u c z  w o js k o w y .  W e d  
łu g  ty g o d n ik a ,  u c z e s tn ic y  s p is k u  
m ie l i  d o k o n a ć  z a m a c h u  s ta n u  w  w jr  
p a d k u  g d y b y  p r e m ie ro w i A id o  M O ­
R O  n ic  u d a ło  s ię s tw o r z y ć  rz ą d u  po 
k r y z y s ie  p o l i t y c z n y m  j a k i  w y b u c h ł  
24 c z e rw c a  1964 r .

R e w e la c je  ty g o d n ik a  z o s ta ły  »de­
m e n to w a n e  p rz e z  p r e z y d e n ta  R ep u­
b l i k i  W ło s k ie j ,  je d n a k  re d a k c ja  o -  
ś w ia d c z y ta , że m a te r ia ły  p o c h o d z ą  
z p e w n y c h  ź ró d e ł i  że g o to w a  je *6  
d o w ie ś ć  ic h  p ra w d z iw o ś c i.

Samotnie 
przepłyną! Pacyfik
L O N D Y N  P A P . W  n o w o z e la n d z ­

k i e j  m ie js c o w o ś c i W h a n g a re i z a k o ń  
c z y ł w  ś ro d ę  s a m o tn y  re js  p rz e z  P a ­
c y f i k  4 2 - le tn i K a n a d y jc z y k  H a r r y  
G IL B E R T . W  c ią g u  10 m ie s ię c y  p rz e  
p ły n ą ł  o n  na  l l - m e t r o w y m  ja c h c ie

K e la s a ” , o k .  14,5 ty s .  k m .

G i lb e r t  w y p ły f t ą ł  w  l ip c u  u b . r. 8 
p o r tu  V a n c o u v e r  z c z te re m a  oso b a ­
m i na  p o k ła d z ie . J e d n a k ż e  c h o ro b ę  
m o rs k a  s p o w o d o w a ła , że  c a ła  z a ło ­
ga  w y c o fa ła  s ię  z te g o  r y z y k o w n e ­
g o  p rz e d s ię w z ię c ia .  P o n ie w a ż  G i l ­
b e r t  n ie  z n a la z ł in n y c h  to w a r z y s z y  
w y p r a w y ,  z d e c y d o w a ł s ię  n a  s a m o t*  
•ny r e js .

119 zaw odników  wystartow ało z Kutna



u  n u n STRONA 2K
Nie uczą się i nie pracują

0 miejsce
dla 320 tys. młodocianych

< ty jc ie  
& icze c iH a i

W A R S Z A W A  P A P . S tatystyki poszczególnych resortów do­
tyczące kształcenia i zatrudnien ia  młodocianych nie obejm ują  
przynajm niej 320 tys. osób w  w ieku  14 —  18 lat. M łodzież ta, 
po ukończeniu szltoły podstawowej, nie kształci się dale j 
i nie pracuje. N ie  um ie bowiem , n ie  chce lub  też nie m a ku  
tem u w arunków , aby znaleźć sobie odpowiednie miejsce.

PRO PO RC JE m iędzy liczbą  
młodocianych k tórzy pracują  
lub uczą się, a tym i, którzy  
znajdują się poza obu w ym ie ­
nionym i grupam i, stale się po­
praw ia ją . Np. w  1960 r. uczyło 
się nadal 62,6 proc. młodocia­
nych, pracowało 21,1 proc., a 
16,3 proc. nie podlegało żadnej 
z tych statystyk. A k tua ln ie  pra  
cuje ok. 18,5 proc. młodzieży  
między 14 a 18 rokiem  życia, a 
liczba pozostających poza pra­
cą i szkołą spadła do ok. 12,5 
proc. Jednak w  liczbach bez­
względnych m łodzieży nie pra­
cującej i nie uczącej się jest 
obecnie w ięcej n iż przed 7 la ­
ty  (ok. 320 tys. wobec 276 tys.). 
Jest to więc nadal zjaw isko o 
szerokim zasięgu społeeznjun. 
Ci w łaśnie m łodzi ludzie, u 
progu samodzielnego życia, sto 
ją  w  obliczu niebezpieczeństwa 
znalezienia ' się na marginesie  
społecznym. Procent młodych 
przestępców jest najw iększy  
w łaśnie w  te j grupie. Toteż sta 
iiow ią oni trudny problem  nic 
ty lko  d la swych rodzin, ale  
także d la  całego społeczeństwa.

P rz e w o d n ic z ą c y  P re z . M R N  
H e n r y k  Ż U K O W S K I i  s e k re ­
ta r z  P M R N  A . C E L IA N  p r z y ­
j ę l i  w c z o r a j p rz y b y łe g o  do  
S zcze c in a  r e d a k to ra  n a c z e ln e ­
g o  p is m a  „N A R O D N Y J  S W IE -  
T I ”  ( o d p o w ie d n ik a  p o ls k ie j  
„ R a d y  N a r o d o w e j” ) —  A ta n a -  
sa S T A M A T O W A . B u łg a r ­
s k ie m u  g o ś c io w i w  je g o  p o ­
d r ó ż y  p o  P o ls c e  to w a rz y s z ą  
d w a j  r e d a k to rz y  „ R a d y  N a ­
r o d o w e j” . C e le m  p r z y ja z d u  A . 
S ta m a to w a  d o  P o ls k i  je s t  za­
p o z n a n ie  s ię  ze s t r u k t u r ą  n a ­
sz y c h  r a d  n a r o d o w y c h ,  ic h  
d z ia ła ln o ś c ią ,  u p r a w n ie n ia m i,  
p ra c ą  k o m is j i  ra d z ie c k ic h . 
W c z o ra j gość z w ie d z a ł m ia s to  
i  p o r t ;  d z iś  u d a je  s ię do  S ie ­
k ie r e k .

W Ę G IE R S C Y  G O Ś C IE

N a  z a p ro s z e n ie  Z a c h o d n io -  
P o m o r s k ie j K o m e n d y  C h o rą ­
g w i Z I IP  b a w i u  nas d e le g a ­
c ja  K o m u n is ty c z n e g o  Z w ią z ­
k u  M ło d z ie ż y  W ę g ie r  — w  
s k ła d  k t ó r e j  w c h o d z ą : L a s z lo  
S Z A B O , B e la  H O V A S Y  i  M a r ­
g e r it a  A L P A R .  G o śc ie  z ło ż y l i  
w iz y t y  d r u ż y n o m  w  n ie k tó ­
r y c h  s z c z e c iń s k ic h  s z k o ła c h , 
z w ie d z il i  Ś w in o u jś c ie  i  N o ­
w o g a rd , u c z e s tn ic z y l i  ta k ż e  w  
w ie lk im  w ie c u  s z c z e c in ia n  z 
o k a z j i  D n ia  Z w y c ię s tw a .

322 t y s .  o só b , a  w  1970 r .  l ic e u  
4 -k la s o w e  o b e jm ie  łą c z n ie  436,6 ty s .  
m ło d z ie ż y .

D E M O G R A F O W IE  szacują, 
że wszystkie typy szkół śred­
nich pow inny w  1970 r. objąć 
ponad 2 m in 230 tys. osób. 
Tymczasem z planów rozbudo­
w y zasadniczych szkół zawo­
dowych, techników, itp. placó­
w ek w ynika, że zapewnią cne 
m iejsca ty lko dla ok 1,5 min 
osób, a więc łącznie ze szkoła­
m i ogólnokształcącymi —  dla  
niespełna 2 min.

L ik w id a c ja  p r o b le m u  m ło d o c ia ­
n y c h  b e z  p r a c y  i  n ie  u c z ą c y c h  s ię  
w y m a g a  d łu ż s z e g o  cza su . S p e c ja liś c i 
s z a c u ją , że w  1970 r .  80 p ro c . m ło ­
d z ie ż y  w  w ie k u  15—18 la t  ż y c ia  p o ­
w in n o  s ię  n a d a ł k s z ta łc ić ;  z a k ła d a ­
ją  te ż , iż  o k .  7,5 p ro c . s p o ś ró d  n ic h  
p o z o s ta n ie  je d n a k  bez z a ję c ia  i  m ie j  
sca w  s z k o le . O z n a c z a ło b y  to ,  że 
p r o b le m  tz w . ,  „ lu z a k ó w ”  d o ty c z y ł­
b y  je s z c z e  o k . 206 ty s .  o só b  n ie p e ł­
n o le tn ic h .

O g ra n ic z e n ie  i  ła g o d z e n ie  ro z m ia  
r ó w  te g o  u je m n e g o  z ja w is k a  s p o ­
łe c z n e g o  je s t  m o ż l iw e  p r z y  o d p o ­
w ie d n im  r o z w o ju  s ie c i s z k o ln ic tw a  
ś re d n ie g o  w s z y s tk ic h  t y p ó w .  J e ś li 
id z ie  o ś re d n ie  s z k o ły  o g ó ln o k s z ta ł­
cąca . n ie  p r z e w id u je  s ię  z b y t  d u ż e ­
go  ic h  r o z w o ju .  O b e c n ie  w  3 k la ­
sach  l ic e a ln y c h  k s z ta łc i  s ię  p o n a d
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Trudne słowo „nie
W iem y, że obiecał je j  podróż dookoła świata, luksusowy sa­

mochód, życie nieom al ra jskie . N a  początek zaś ofiarow ał 
bratanicy złotą bransoletkę z w ygraw erow anym  na n ie j na­
pisem: W illkom m en in  der Heim at.

I  A n ia  została. W ięcej, przyłączyła się do gorących próśb 
stryja. Przypom niała ojcu różne przykre strony życia w  Pol­
sce, zaczynając od przepełnienia w  tram w ajach , kole jek  
przed sklepam i, braku niektórych artyku łów , a  kończąc na 
różnych rozróbkach w  Instytucie. Profesor był wstrząśnięty. 
Czuł się oszukany, zbrukany, obrabowany z czegoś co było 
jedyną radością jego życia. A le  raz jeszcze, tak  ja k  przed 
la ty  odpowiedział: „ N IE ”. I  w rócił do swego k ra ju , miasta, 
Instytutu. Do swego opustoszałego m ieszkania. Pozornie nie  
zm ienił się. Był tak samo ja k  daw n ie j surowy, oschły, zam ­
knięty w  sobie. O  córce nie m ów ił. N ie  pisa! do niej. N ie  
otw iera! listów, które ona do niego ciągle wysyłała.

M inę ło  siedem miesięcy od czasu podróży profesora L . do 
M onachium . Któregoś dn ia  profesor nie z jaw ił się w  Insty ­
tucie. N ie  odbierał też telefonu. Gdy po k ilk u  godzinach asy­
stent profesora, Stefan K ., zadzwonił do drzw i jego mieszka­
n ia  odpowiedziała m u m artw a  cisza. Po telefonicznych kon­
sultacjach z Instytutem  i długich deliberacjacb z dozorcą do­
mu, asystent zaalarm ow ał M O . W tedy dopiero stwierdzono, 
że w  m ieszkaniu profesora pali się światło. Wyważono drzw i. 
Profesor leżał na dyw anie obok biurka. B ył m artw y. Lekarz  
pogotowia stw ierdził zgon. Sekcja zw łok w ykazała, że śmierć 
nastąpiła w  w yniku  zawału serca. N a  b iurku  profesora zna­
leziono Ust do córki w  M onachium . Zgodnie z zam ierzeniem  
zmarłego list został wysłany. Zanim  dotarł do adresatki A n ­
na L . w róciła  do k raju .

(D alszy ciąg nastąpi)

R Y S Z A R D  G O N T A R Z

D e le g a c ja  
sił zbrojnych

Rumunii 
przybywa da Polski

W A R S Z A W A  P A P . 11 bm.
na zaproszenie członka B iura  
Politycznego ICC PZPR , m in i­
stra Obrony Narodow ej M a r­
szałka Polski M ariana  S P Y ­
C H A L S K IE G O  przybyw a do 
naszego kraju  z w izytą  przy­
jaźn i w ojskowa delegacja So­
cjalistycznej Republiki Rum u­
n ii na czele z członkiem K C  
R P K , m inistrem  sił zbrojnych  
gen. p łk  łonem  IO N IT Ą .

„Batory” powrócił
z trudasgs rejsu

G D Y N IA  P A P . W  ś ro d ę  z a w in ą ł 
d o  m a c ie rz y s te g o  p o r tu  w  G d y n i 
m /s  „ B a t o r y ” , k t ó r y  p r z y w ió z ł  na 
s w y m  p o k ła d z ie  p o n a d  500 pasaże­
r ó w ,  p rz e w a ż n ie  r o d a k ó w  zza o ce a ­
n u . M o to ro w c e m  p o w r ó c i ły  ró w n ie ż  
d o  k r a ju  s k a r b y  w a w e ls k ie ,  e k s p o ­
n o w a n e  na  w y s ta w ie  o b ja z d o w e j w 
K a n a d z ie  i  U S A .

O b e c n y  r e js  „ B a to r e g o ”  b y ł  w y ­
ją t k o w o  t r u d n y  z p o w o d u  n ie s p r z y ­
ja ją c y c h  w a r u n k ó w  a tm o s fe ry c z ­
n y c h  i  n a w ig a c y jn y c h .  M g ła  w  d r o ­
d ze  d o  K a n a d y  b y ła  p rz y c z y n ą  n ie ­
g ro ź n e j k o l i z j i  t r a n s a t ła n t y k a  ze 
s ta tk ie m  f iń s k im  k o ło  K o p e n h a g i.  
N a  tra s ie  w  Z a to c e  ś w . W a w rz y ń c a  
„ B a t o r y ”  m u s ia ł p rz e b rn ą ć  p o la  l o ­
d o w e . W te d y  to  p o w s ta ły  d ro b n e  
p r z e c ie k i .

Linie Baadera 
dla DBR

G D Y N IA .  W e d łu g  in fo r m a c j i  d z ia  
ł u  im p o r tu  M o r s k ie j  C e n t r a l i  Z a ­
o p a t rz e n ia , n a d e s z ły  z  N R F  t r z y  
z a m ó w io n e  p rz e z  „ C e n t r o m o r ”  d ia  
n a sze j r y b a c k ie j  f l o t y  o c e a n ic z n e j 
l in ie  p r o d u k c y jn e  f i r m y  „ B a a d e r ” . 
Są to :  je d n a  f i le c ia r k a  „ B a a d e r — 
188”  d la  D a le k o m o r s k ic h  B a z  R y ­
b a c k ic h  w  S z c z e c in ie  i  d w ie  f i l e -  
c ia r k i  „ B a a d e r —421”  d la  „ D a lm o r u ”  
w  G d y n i.  D o  f i le c ia r e k  n a le ż ą  o d -  
g ła w ia r k i  „ B a a d e r —413”  i  o d s k ó rz a r  
k i  „ B a a d e r —47 ". ( In te rp re s s )

Witamy w Szczecinie!

VI Krajowy Zjazd Techników 
i Inżynierów Ogrodnictwa

D Z IŚ  R A N O  rozpoczął się w  Szczecinie trzydniow y V I  K ra »  
jo w y  W alny  Z jazd Delegatów  Stowarzyszenia Inżyn ie rów  
i  Techników  Ogrodnictwa. Z jazd , w  którym  bierze udział b li­
sko 300 delegatów i  zaproszonych gości, odbywa się w  Zam ­
ku Książąt Pomorskich i połączony jest z konferencją nau-
kowo-technlczną.

Świnoujście 
i  Nokskoy

zawierają przyjaźń
K O P E N H A G A  P A P . N a  za­

proszenie Rady M ie js k ie j du ­
żego ośrodka stoczniowego 
Nakskov, w  mieście ty m  p rze ­
byw a z w izytą  o fic ja lną  dele­
gacja P rezydium  Rady N a ro ­
dowej Świnoujścia, z je j p rze­
wodniczącym Józefem T rzec ia ­
k iem  na czele. Celem w izyty  
jest zapoznanie się z życiem i 
działalnością Nakskov, insty ­
tu c ji m iejskich oraz om ówienie  
form  w spółpracy m iędzy obu 
m iastam i. Gospodarze przygo­
tow a li dla polskich gości z< 
Świnoujścia bardzo bogaty i 
interesujący program . Delega­
cja zw iedziła  m . in. główne za 
kłady przem ysłowe Nakskov, 
w  tym  znaną w  D a n ii stocznię 
pełnomorską.

Am basador P R L  w  D anii, 
Rom uald Poleszczuk, w ydał : 
okazji pobytu delegacji śnią 
danie, w  k tó rym  udzia ł w zię li 
m . in.: burm istrz  Nakskov, C. 
E. Hansen, przedstawiciele  
w ładz m iejskich, dyrektor 
stoczni, przedstaw iciele prasy  
i P olonii Duńskiej.

Tego samego dnia odbyło się 
na ratuszu w  Nakskov spotka­
nie z członkam i Rady M ie j­
skiej, w  k tó rym  uczestniczył 
rów nież ambasador Poleszczuk. 
Przewodniczący M R N , T rze ­
ciak m ów ił na spotkaniu o roz 
w oju  Świnoujścia. Delegacja  
polskiego portu spotkała się 
także z Polonią Duńską w  D o ­
m u Polskim .

R y b y  
-  wprost z kutra

G D A Ń S K  P A P . O d  l a t  n a rz e k a n o  
na  t r u d n o ś c i  z n a b y c ie m  r y b  w  n a d ­
m o r s k ic h  m ie js c o w o ś c ia c h  tu r y s t y c z  
n o - w y p o c z y n k o w y c h .  P u n k t y  s p rze  
d ą ż y  C e n tr a l i  R y b n e j n ie  m o g ły  
s p ro s ta ć  z a d a n io m , a p r z e d s ię b io r ­
s tw a  r y b a c k ie  n ie  m ia ły  u p r a w n ie ń  
do  d e ta lic z n e g o  h a n d lu  r y b a m i.  N a ­
re s z c ie  te n  s ta n  r z e c z y  s ię  z m ie n ia . 
Z  in ic ja t y w ą  w y s tą p i ł  K r a jo w y  
Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i R y b o łó w s tw a  
M o rs k ie g o .

W  G d a ń s k u  „J e d n o ś ć  R y b a c k a ”  
ro z p o c z ę ła  j u ż  s p rz e d a ż  r y b  w p r o s t  
z k u t r a .  W y c o fa n a  z e k s p lo a ta c j i  na 
m o r z u  je d n o s tk a  z a t r z y m u je  s ię  co ­
d z ie n n ie  n a  n a b rz e ż u  M o t ła w y  p r z y  
T a rg u  R y b n y m . N a  p o k ła d z ie  m o ż ­
na  n a b y ć  r y b y  ś w ie ż e , w ę d z o n e  i 
k o n s e r w y ;  u r u c h o m io n o  ta k ż e  s m a ­
ż a ln ię .  T a  fo rm a  s p rz e d a ż y  c ie s z y  
s ię  z a in te re s o w a n ie m  m ie s z k a ń c ó w  
G d a ń s k a .

T rag iczny w ypadek we W roc ła w iu

I I  osób ciężko rannych
w r o c l a w  p a p . w  Śr o d ę

wieczorem  w  czasie karnaw ału  
studenckiego na Wzgórzu P ar­
tyzantów  w  śródmieściu W ro­
cław ia pod naporem tłum u ru ­
nęła kam ienna balustrada. La ­
w ina  kam ieni spadła z wyso­
kości k ilku  m etrów na zgroma­
dzonych ludzi.

Dzięki natychm iastowej in­
terw encji pogotowia ratunko­
wego ciężko ranni znaleźli się 
w szybkim  czasie w  szpitalach 
pod opieką lekarzy.

Lekarze dyżurni I I I  k lin ik i 
chirurgicznej w e W rocławiu
operowali 11 osób, które odnio­
sły najcięższe obrażenia. T rzy  
osoby odniosły bardzo poważne 
obrażenia czaszki. Przy ran ­
nych czuwa bez przerw y w ielo ­

osobowy personel lekarski. Po­
zostałym ośmiu -*> m im o po­
ważnych ran —  nie zagraża 
niebezpieczeństwo.

Dziewięciu lżej rannym  oso­
bom udzielono pomocy w  szpi­
ta lu  pogotowia ratunkowego.

Przewodniczący Prezydium  
Rady Narodow ej m. W rocław ia  
—  prof. Bolesław IW A S Z K IE ­
W IC Z  powołał specjalną kom i­
sję, która za jm ie  się w yjaśnie­
niem  przyczyn i okoliczności 
w ypadku. Jedno jest ju ż  pew­
ne — stary, nie remontowany  
cd kilkudziesięciu la t  am fiteatr, 
przeznaczony w  zasadzie do 
rozbiórki, nie nadaw ał się w  
żadnym  w ypadku na miejsce 
zgromadzenia m łodzieży.

O tw a rc ia  z ja z d u  d o k o n a ł p rz e w o d ­
n ic z ą c y  Z G  S IT O , p r o f .  d r  A .  Z IE ­
L O N K O , p o  c z y m  n a s tą p i ła  d e k o ra . 
c ja  22 osó b  z ło t y m i  i  s r e b r n y m i o d ­
z n a k a m i N O T .

P ie rw s z y  r e fe r a t  n t .  „S z c z e c in  
w c z o r a j,  d z iś  i  j u t r o ”  w y g ło s ił  iń g i  
in ż .  a rc h . M ie c z y s ła w  J A N O W S K I 
—  g łó w n y  a r c h i t e k t  n a szeg o  m ia s ta  
Z  k o łe i  „ O  s y tu a c j i  w  k s z ta łto w a ­
n iu  te re n ó w  z ie lo n y c h ”  m ó w i ł  p r o f ,  
d r  A . Z IE L O N K O  ze S z k o ły  G łó w ­
n e j  G o s p o d a rs tw a  W ie js k ie g o  w  
W a rs z a w ie . P o  częśc i s p ra w o z d a w ­
c z o -w y b o rc z e j u c z e s tn ic y  z ja z d u  u -  
d a l i  s ię  na  p rz e ja ż d ż k ę  po  p o r c ie .

D z ie ń  ju t r z e js z y  p o ś w ię c o n y  je s t  
n a  p r a c ę  w  s e k c ja c h . W  S E K C J I  
P R O D U K C J I O G R O D N IC Z E J  r e fe ­
r a t  p t .  „ G łó w n e  k ie r u n k i  p r o d u k c j i  
o g r o d n ic z e j w  la ta c h  1966—70”  p r z y  
g o to w a l i ,  d o c . d r  N . K R U S Z Ę  i  in ż .  
E . P IÓ R K O W S K I .  D r u g i  r e fe r a t  w  
te j  s e k c j i  n t .  „ P r o b le m ó w  r e jo n i ­
z a c j i  p r o d u k c j i  w a r z y w n ic z e j”  w y ­
g ło s i d r  W . M A J L E R T .

S E K C J A  T E R E N Ó W  Z IE L O N Y C H  
o m a w ia  s p r a w y  z w ią z a n e  z w y p o ­
c z y n k ie m . P rz e w id z ia n e  są d w a  re  
f e r a t y :  m g r  in ż . J .  S Z U S Z K IE W I­
C Z A  n t .  „ W y p o c z y n e k  — h a s ło  czy  
p ro b le m ? ”  o ra z  d r  in ż .  W . C H O J ­
N A C K IE G O  p t .  „ L a s y  k o m u n a ln e  a 
p r o b le m y  w y p o c z y n k u ” . W  o b u  sek 
c ja c h  p rz e w id z ia n a  je s t  d y s k u s ja .

Trzeci dzień zjazdu poświę­
cony jest na wycieczkę stat* 
kiem  do Świnoujścia. P rzed­
tem  delegaci zwiedzą zakłady  
ogrodnicze P G R , zieleń Szcze­
cina i G ór Bukowych.

Z  O K A Z J I zjazdu koło S IT O  
przy Z Z M  w  Szczecinie zorga­
nizowało wystawę pięknych  
kw iatów . Czynna ona jest w  
sali Zam kow ej w  godz. 10— 17 
do soboty w łącznie. Radzim y  
zobaczyć! (aż)

Pierwsi wczasowicze
nad morzem

D O  M IĘ D Z Y Z D R O J Ó W  przy  
byw ają  ju ż  na wczasy pierw si 
am atorzy wiosennego słońca. 
W praw dzie woda w  morzu jest 
jeszcze chłodna i nie bardzo  
nadaje się do kąpieli, n iem nie j 
jednak piękne słońce w ynagra  
dza całkowicie brak morskich  
kąpieli. N a plaży w idz i się jua  
spore grupy odbywających da ­
lek ie  spacery.

ó Z fio c ia H ie c z o

(jH icrzcłcr
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ L u b l i n ”  z  A f r y k i  Z a c h .
z d ro b n ic ą .

m /s  „ N e r ”  z N o r w e g ii  z  d r o b n i

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

s /s  „ W ie c z o r e k ”  d o  D a n i i  z  w ę  
g le m ,

s/s „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n i i  z  w ę  
g le m .

S T A T K I  S P O D Z IE W A N E  
N A  W E J Ś C IU  12 B M .:

m /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i”  z  F in ­
la n d i i  z d r o b n ic ą , 

s/s  „ S o łd e k ”  z  D a n i i  p o d  b a ła  
s te m , . . . .

s/s „ K o ln o ”  z  D a n i i  p o d  b a la ­
s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  12 B M .:

m /s  „ N im f a ”  d o  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą ,  .

m /s  „ K a p i t a n  S ta n k ie w ic z ’ do  
F in la n d i i  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ G o p la n a ”  d o  zach . A n ­
g l i i  z  d r o b n ic ą .

m /s  „ K r a s n a l ”  d o  L o n d y n u ,  
I r l a n d i i  i  F r a n c j i  z  d r o b n ic ą .

Remont kolejki
na Kasprowy

Z A K O P A N E  P A P . W  ś ro d ę  w s t r z y  
m a n o  d o  17 c z e rw c a  b i .  r u c h  p a sa ­
ż e r s k i  k o l e j k i  l in o w e j  n a  K a s p r o w y  
W ie rc h . W  ty m  o k re s ie  k o le jk a  
p r z e jd z ie  o k r e s o w y  r e m o n t  p rz e d  se 
z o n e m  le tn im .

M im o  in te r w e n c j i  l i c z n y c h  je s z c z e  
w  T a t ra c h  n a r c ia r z y ,  n ie  m o żn a  b y ­
ło  p rz e s u n ą ć  te r m in u  r e m o n tu  k o le j  
k i .  Z a rz ą d  P K L  p o s ta n o w ił J e d n a k , 
że  d o p ó k i w  k o t le  K a s p ro w e g o  b ę ­
d ą  d o b re  w a r u n k i  n a r c ia r s k ie ,  w y -
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CZEGKIOWACJA STAWIA
na elektrownie atomowe

C Z E C H O S Ł O W A C JA  N IE  M A  W Ł A S N E J  R O P Y  N A F T O ­
W E J I  G A Z U  Z IE M N E G O . P odstaw ow ym  paliw em  jes t tu  
w ęgiel brunatny , k tó ry  s tanowi rów nież, podobnie ja k  w  P o l­
sce, bazę rozw oju  energetyki. W ęgiel koksujący z O straw y  
jest zby t drogi, aby opłacało się jego spalanie. Buduje się 
więc w  północnych Czechach całą serię w ielk ich  e lektrow n i 
na w ęgiel brunatny. K ażda z  nich m a około 800 m egawatów.
P lan  przew idu je , że do roku 1970 z północnych Czech dacho- atom ow ym i

s z a ją c e  o p ó ź n ie n ie  C z e c h o s ło w a c ji  
w  k o r z y s ta n iu  z e n e r g i i  a to m u .

Poniew aż na tu ra  sama sta­
w ia  granice rozw oju e lek trow  
ni konw encjonalnych w  Cze­
chosłowacji, rozpoczęto studia  
koncepcyjne nad reaktoram i

dzić będzie U 3  za instalow anej mocy e le k tro w n i czechosło­
w ackich, czyli blisko 3 tys. M W . Będą one spalały 22 m in  ton 
w ęgla brunatnego rocznie. Ich  kom iny, nawet przy użyciu  
najlepszych f i ltró w , w yrzucą w  pow ietrze 230 tys. ton popio­
łu  i 560 tys. ton tle n ku  s ia rk i rocznie.

J U Ż  T E R A Z  giną w  północ­
nych Czechach lasy. Zasypuje  
je  popiół, tru je  s iarka. Środo­
wisko staje się szkodliw e dla  
zdrow ia  mieszkańców. Rząd  
czechosłowacki pod ją ł w ięc u -  
chwałę, że w  nowych e le k tro w  
niach  trzeba będzie zainstalo-

o mocy 500 M W . 
Z w iązek  Radziecki złożył Cze­
chosłowacji ofertę  na dostawę  
reak to rów  400 M W , k tóre  da­
w ałyby  elektryczność tańszą 
niż e lektrow nie  cieplne.

„ R U D E  P R A V O ”  s tw ie r d z a  w ię c ,; 
że  „ w  o b e c n e j s y tu a c j i  h a m u lc e m  
w  r o z w o ju  e n e r g e ty k i  ją d r o w e j  n ie  
m o ż e  ju ż  b y ć  p r o b le m  ic h  r e n to w n o ś ­
c i .  R o z m a c h  te j  b u d o w y  o g r a n ic z a ją  
je d y n ie  d z is ie js z e  m o ż liw o ś c i go sp o  
d a r k i  n a r o d o w e j  in w e s to w a n ia  w  e -  
le k t r o w n ie  a to m o w e  w ię c e j,  n iż  w  
s i ło w n ie  w ę g lo w e ” .

M yślano kiedyś o energety-____  ___  _________ R Z Ą D  CSRS oraz kom isja _ .
u a ć  urządzenia, do odsiarcza- nergii atom ow ej za jm ow ały  się ce jądrow ej jako _ o jednej 
nia spalin. N ie  jest to jednak w ięc ostatnio k ilkakro tn ie  anali ~~ 1 1
proste, ponieważ nie m a jesz- z3 m ożliwości przyspieszonego 
cze na świecie instalacji, k tó - rozw oju siłow ni jądrow ych. W  
re by łyby w  stanie unieszko* końcowej fazie  m ontażu z n a j-  
d liw ić  spaliny gigantycznych du je  się p ierw sza, prototypow a USA, czy W . B ry tan ii. M im o  to 
e lek tro w n i. e lek trow n ia  atom ow a, k tó ra  Pknnn.mii»™*» i snnWzn*»

_ . . pow staje  na S ło w acji. Będzie
ona m ia ła  moc 150 M W . P o - 

10 la t,
d a  w y p r o d u k o w a n ia  p r o to t y p ó w ,  a le  ,  . 
i c h  k o s z t  p o d r o ż y łb y  in w e s ty c je  e -  W S ta je  O n a  j u ż  b l i s k o
n e r g e ty c z n e  w  p ó łn o c n y c h  C z e c h a c h  ale jest to uzasadniane po trze - bardziej,

w ie lu  specjalności czechosło­
wackiego przem ysłu. O kazało  
się jednak, że m a ły  k ra j nie  
może dotrzym ać k roku  ZS R R ,

racje  ekonomiczne i  społeczne 
zm uszają Czechosłowację do te  
go, by w  swoich planach sta­
w ia ła  na energię atom u. T y m

N A  D A L E K IE J  P Ó Ł N O  
C Y  ZS R R  psie zaprzęgi 
służą jak o  n iezaw odny  
środek transportu  i  kom u  
n ik a c ji po bezkresnych  
obszarach p o k ry te j w iecz 
nym  śniegiem ta jg i. U ży­
w ane są także do polowań  
na polarne lisy , n iedźw ie­
dzie i borsuki. G ątunek ży 
jących na Kam czatce psów 
nazyw a się „ ła jk a ” —  tak  
samo ja k  doświadczalny  
pies, k tó ry  odbył podróż 
w  Kosmosie.

N A  Z D J Ę C IU : puszyste 
ła jk i  w  oczekiw aniu na 
woźnicę, z  k tó ry m  odby­
w a ją  da lek ie  podróże 
przez tajgę.

(C A F -T A S S )

Kto popiera NPD?
W IE L E  w  o s ta tn im  cza s ie  m ó w i 

S ię  na  te m a t  s u k c e s ó w  o d n o s z o n y c h  
,w  N R F  p rz e z  n e o fa s z y s to w s k ą  N P D . 
W a r to  w  z w ią z k u  z ty m  p r z e d s ta ­
w i ć  p r z e k r ó j  s p o łe c z n y  te g o  u g r u ­
p o w a n ia .  J e s t to  p r ó b a  n ie w ą tp l i ­
w ie  t r u d n a  ze w z g lę d u  n a  n ie z b y t  
p r e c y z y jn e  k la s y f ik a c je  s to s o w a n e  
p r z e z  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  s o c jo lo ­
gów, a le  i  ta k  p o z w o l i  to  c z y te ln i -  
Ik o m  w y s n u ć  p e w n e  w n io s k i.

N a js z e rs z e  w p ły w y  N P D  z d o b y ła  
.w ś ró d  z a m o ż n y c h  w a r s tw  lu d n o ś c i.  
S p o ś r ó d  „ n a jn iż s z y c h  w a r s tw  s p o ­
łe c z n y c h ”  s ta n o w ią c y c h  12 p ro c . 
o g ó łu  lu d n o ś c i,  w ś ró d  z w o le n n ik ó w  
iN P D  s ta n o w ią  o n i  8 p r o c .  S p o ś ró d , 
¿ ro b o tn ik ó w  i  r z e m ie ś ln ik ó w  s ta n o -  
¡w ią c y c h  44 p r o c .  o g ó łu  lu d n o ś c i,  
z w o le n n ik ó w  N P D  je S t 38 p ro c . 
„ S z e r o k a  w a r s tw a  ś r e d n ia ”  s ta n o ­
w ią c a  24 p r o c .  o g ó łu  lu d n o ś c i  w  
.N P D  s ta n o w i 26 p r o c .  z w o le n r iik ó w .  
„ W y ż s z a  w a r s tw a  ś r e d n ia ”  s ta n o w ią  
c a  28 p r o c .  lu d n o ś c i  N R F  w ś ró d  
z w o le n n ik ó w  N P D  s ta n o w i 20 p ro c . 
P r z e d s ta w ic ie le  w o ln y c h  z a w o d ó w  i 
p r z e d s ię b io r c y  s ta n o w ią c y  16 p ro c . 
¿ spo łe cze ń s tw a , w ś ró d  z w o le n n ik ó w  
N P D  s ta n o w ią  12 p ro c . N a s u w a  to  
w n io s e k ,  że  w p ły w y  N P D  p r z e w a ­
ż a ją  w ś ró d  „ ś r e d n ic h ”  i  . .w y ż s z y c h ”  
.w a r s tw  lu d n o ś c i.

O  i l e  c h o d z i o  w ie k ,  n a js z e rs z e  
.W p ły w y  N P D  z d o b y ła  w ś ró d  lu d z i  
p d  45—59 la t ,  b o  w ś ró d  j e j  z w o le n n i 
k ó w  s ta n o w ią  o n i  31 p r o c . ,  g d y  w  
(C a łośc i s p o łe c z e ń s tw a  24 p ro c .

C h a r a k te r y s ty c z n y  je s t  p r o c e n t  
z w o le n n ik ó w  N P D  w  w ie k u  o d  16— 
44 la t ,  s ta n o w ią  o n i  53 p r o c .  o g ó łu .

Bankiet mafii
N O W Y  J O R K  P A P . W  m ie js c o w o ś ­

c i  B u f fa lo  p o l ic ja  z a a re s z to w a ła  w  
p o n ie d z ia łe k  35 u c z e s tn ik ó w  b a n k ie ­
t u ,  k t ó r y  z g r o m a d z ił  ś m ie ta n k ę  m ie j  
s c o w e j m a f i i .  B a n k ie t  te n  z o r g a n i­
z o w a n y  z o s ta ł z o k a z j i  w e jś c ia  4 3 -le t 
n ie g o  J o s e p h a  T o d a r o  d o  w ła d z  
„C o s a  N o s tr a ” . w ś r ó d  a re s z to w a ­
n y c h  z n a jd u je  s ię  Jo s e p h  d i  C a ro  
„ c z c ig o d n y ”  6 6 - le tn i g a n g s te r ,  k t ó r y  
s w e g o  czasu  b y ł  w ro g ie m  p u b l ic z ­
n y m  n r  1 B u f f a lo .

I o  30—50 p r o c .

Am erykanie  
i wefna wietnamska

A M E R Y K A Ń S C Y  P O L IT Y C Y  W C IĄ Ż  P O D K R E Ś L A J Ą  W  
S W O IC H  P R Z E M Ó W IE N IA C H , Ż E  M IM O  W Z R O S T U  L IC Z ­
B Y  O B Y W A T E L I U S A  N IE Z A D O W O L O N Y C H  I  P R Z E C IW ­
N Y C H  IN T E R W E N C J I S T A N Ó W  Z J E D N O C Z O N Y C H  W  
W IE T N A M IE , 95 P RO C. S P O Ł E C Z E Ń S T W A  T E G O  K R A J U  
P O P IE R A  W IE T N A M S K Ą  P O L IT Y K Ę  JO H N S O N A .
Z O R G A N IZ O W A N E  J E D N A K  

w  okresie Ś w ią t W ielkanocnych  
dem onstracje p rzeciw ników  
w ojny w ietn am skie j w  Now ym  
Jorku i San Francisco zadały  
k ła m  tym  tw ierdzeniom , bowiem

p ie r a l i  p o l i t y k ę  r z ą d u , p o p a r c ie  to  
n a to m ia s t  g w a ł to w n ie  s p a d ło  po  
w łą c z e n iu  s ię  d o  k o n f l i k t u  o c h o t­
n ik ó w  c h iń s k ic h .  P o w o łu ją c  s ię  na  
te n  p r z y k ła d  G a llu p  d o s trz e g a  p e w  
ne  p o d o b ie ń s tw o  s y tu a c j i ,  t w i e r ­
d zą c , że ro z s z e rz a n ie  a g r e s j i  w  W ie t  
n a m ie , e s k a la c ja  k o n f l i k t u  b u d z i

W  N ow ym  Jorku W  dem onstracji O b a w y  w  s p o łe c z e ń s tw ie  a m e ry k a ń  
uczestniczyło p ra w ie  600 tys. *,cim ahv nio "’~in
osób, natom iast w  San Francisco  
pra w ie  200 tys. osób. A d m in i­
s tracja  Johnsona i a m ery ka ń ­
ska opinia publiczna by ły  za­
skoczone rozm iaram i tych de­
m onstracji, a prasa am erykań­
ska zw racała  uwagę że demor 
stranci p rzy b y li z całych n ie - ją  g w a ł to w n y  s p a d e k  p o p u la r n o ś c i 
m ai U S A  na w łasny koszt, wo J o h n s o n a . J e g o  z d a n ie m  d o ln ą  g ra  
bec czego m ożna przy jąć , że *
w ie lu  ludz i, k tó rzy  popierają  
stanowisko zajęte  przez demon 
s tran tów  n ie  m ogło przybyć do 
Nowego Jorku czy San F ranci­
sco z braku środków finanso­
wych.

N IE  M A  W IĘ C  ja s n e g o  ro z e z n a n ia  
j a k i  p r o c e n t  s p o łe c z e ń s tw a  a m e r y ­
k a ń s k ie g o  je s t  p r z e c iw n y  a g r e s j i  
U S A  w  W ie tn a m ie  i  t r z e b a  t u  p o ­
w ie d z ie ć , że  a d m in is t r a c ja  w a s z y n g ­
to ń s k a  n ie  c h c e  z n a ć  t y c h  l ic z b .  M i ­
m o  b o w ie m  s z a le n ie  ro z b u d o w a n ą ^  
go  a p a r a tu  b a d a n ia  o p in i i  p u b l ic z ­
n e j w  U S A , d o ty c h c z a s  ż a d e n  z 
te g o  r o d z a ju  i n s t y t u tó w  z  I n s t y t u ­
te m  G a llu p a  n a  cz e le  n ie  p o d ją ł  
b a d a ń  w  t y m  z a k re s ie ,  w  k a ż d y m  
ra z ie  n ie  z w r ó c i ł  s ię  d o  a n k ie to w a ­
n y c h  z p r o s ty m  p y ta n ie m  c o  sąd zą  
o  a g r e s j i  a m e r y k a ń s k ie j  w  W ie tn a ­
m ie .  P y t a n ia  są fo rm u ło w a n e  
o k r ę ż n ie  n p .  w  fo r m ie :  „ C z y  p o p ie l  
ra s z  p o l i t y k ę  z a g ra n ic z n ą  p r e z y d e n l  
ta ”  lu b  „ C z y  zga d za sz  s ię  z w y s tą  
p ie n ie m  s e n a to ra  K e n n e d y ’e g o ” .
T a k ie  f o r m u ło w a n ie  p y ta ń  n ie  je s t  
r z e c z ą  p r z y p a d k u ,  z a p y la n ie  w p r o s t  
o  s to s u n e k  d o  w o jn y  w ie tn a m s k ie j ,  
m o g ło b y  u ja w n ić  n a s t r o je ,  k tó r y c h  
a d m in is t r a c ja  z u p e łn ie  so b ie  n ie  ż y  
c z y . Z r e s z tą  n a  p o d s ta w ie  r ó ż n o r o d ­
n y c h  a n k ie t  p r z e p r o w a d z a n y c h  
p rz e z  d z ie n n ik i  p r o w in c jo n a ln e  o k r c  
ś la  s ię , że o k o ło  30 p r o c .  s p o łe c z e ń ­
s tw a  a m e ry k a ń s k ie g o  je s t  p r z e c iw ­
n a  w o jn ie  w  W ie tn a m ie .

O S T A T N IO  a m e ry k a ń s k ie  p is m o  
„ C h r is t ia n  S c ie n c e  M o n i t o r ”  z a m ie  
ś c i ło  ro z m o w ę  z d y r e k to r e m  in s t y ­
t u t u  b a d a n ia  o p i n i i  p u b l ic z n e j  —
G e o rg e  G a llu p e m , k t ó r y  s tw ie r d z i ł ,  
że  w  o k r e s ie  o s ta tn ic h  6 ty g o d n i ,  a 
W ie c  o d  c h w i l i  d a ls z e j w id o c z n e j 
e s k a la c j i  k o n f l i k t u  w ie tn a m s k ie g o  
p rz e z  A m e r y k a n ó w ,  l ic z b a  n ie z a d o ­
w o lo n y c h  o b y w a te l i  U S A  s ta le  r o ­
ś n ie .  G a llu p  s tw ie r d z i ł  w  t e j  ro z m o  
w ie ,  że p o  r a z  p ie r w s z y  za je g o  pa  
m ię c i  n a s tą p i ło  t a k ie  z m a s o w a n ie  
o p o z y c j i  w o b e c  p o l i t y k i  r z ą d u . Z ja  
w is k o  to  —  ja k  p o w ie d z ia ł  — n ie  
w y s tę p o w a ło  n a w e t  w  o k r e s ie  w o j ­
n y  k o r e a ń s k ie j .  G a lłu p  p r z y p o m in a  
z re s z tą , że  w  p ie rw s z y m  o k re s ie  
w o jn y  k o r e a ń s k ie j  A m e r y k a n ie  p o -

s k im ,  a b y  n ie  s p o w o d o w a ło  t o  w c ią  
g n ię c ia  C h in  do  w o jn y .

G A L L U P  S T W IE R D Z A  J E D N O ­
C Z E Ś N IE , że n ie  m o ż n a  o b e c n ie  za 
s to s o w a ć  p o d z ia łu  p a r ty jn e g o ,  g d y ż  
z a ró w n o  d e m o k r a c i j a k  i  r e p u b lik a  
n ie  są p o d z ie le n i n a  t l e  s to s u n k u  
d o  w o jn y  w ie tn a m s k ie j .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  G a llu p  s tw ie r
ska zw racała  uw agę że demon
o fo n /Y , *»•"»» ”  ”  * " *  ~  j ą  g w a ł to w n y  s p a d e k  p o p u la r n o ś ć

J o h n s o n a . J e g o  z d a n ie m  d o ln ą  g ra  
n ic ą  b e z p ie c z e ń s tw a  p r z e d  w y b o ra  
m i  je s t  p o p a rc ie  55 p r o c .  a n k ie to ­
w a n y c h ,  n a to m ia s t o b e c n e  p o p a r ­
c ie ,  w y n o s z ą c e  t y l k o  45 p r o c .  w r ó ­
ż y  c a łk o w it ą  k a ta s t r o fę  je ś l i  J o h n ­
s o n o w i n ie  u d a  s ię  z m ie n ić  s y tu a ­
c j i  c o  n a jm n ie j  n a  p ó ł  r o k u  p rz e d  
d n ie m  w y b o ró w .

W Y P O W IE D Ź  G A L L U P A  
jftst bardzo sym ptom atyczna, 
dowodzi ja k  w ie lk ie  n iezado­
w olenie w  społeczeństwie ame 
rykańskim  budzi po lityka  
Johnsona. G allup  nie dodaje, 
że niezadowolenie to nie za w ­
sze u ja w n ia  się z powodu o- 
baw  przed represjam i ze s tro ­
ny F B I  i  różnorodnych o rg an i­
zacji prawicow ych, z obawy  
przed u tra tą  pracy i  szykan a­
m i. (k)

bą zb ieran ia doświadczeń przez  
p ro jek tan tów  i  producentów. 
Jeszcze w  te j 5 -latce , t j. przed  
rok iem  1970 ruszy budowa dru  
giej s iłow ni jąd ro w e j o mocy 
300 M W .

C Z E C H O S Ł O W A C J A  je s t  o d  d a w  
na  z n a n a  ja k o  p r o d u c e n t  s u r o w c ó w  
r a d io a k t y w n y c h .  Z e  w z g lę d u  n a  za 
s o b y  u r a n u  z a l ic z a n a  je s t  d o  p ie r w ­
s z e j d z ie s ią tk i  p a ń s tw  p o s ia d a ją ­
c y c h  te n  s u r o w ie c .  M im o  to  p ra s a  
c z e c h o s ło w a c k a  n ie  j e s t  z a d o w o lo n a  
z is tn ie ją c y c h  o b e c n ie  p la n ó w  ro z -  
v fo ju  e n e r g e ty k i  ją d r o w e j .  T y g o d ­
n i k  „ K u l t u r n i  T v o r b a ”  o c e n ia  je  
ja k o  z b y t  k o n s e r w a ty w n e ,  p o w ię k -

m a w łasny uran.
(Interpress) 

K . S Z Y N D Z IE L O R Z

Prof. A. Schaff
-  doktorem h. c.
Uniwersytetu Michigan
W A S Z Y N G T O N  P A P . U n iw e r s y te t  

M ic h ig a n  w  A n n  A r b o r ,  k t ó r y  o b ­
c h o d z i o b e c n ie  158 ro c z n ic ę  is tn ie ­
n ia ,  n a d a l 29 k w ie tn ia  d o k to r a t  h o ­
n o r o w y  p o ls k ie m u  u c z o n e m u  p re i«  
d r  A d a m o w i S C H A F F O W I.

Noc grozy,
czyli sam na sam z gangsterami

R O B O T N IK  B U D O W L A N Y  F R E D  S IN F IE L D , JEG O  Ż O N A  
A N N  O R A Z  IC H  6 -L E T N IA  C Ó R E C Z K A  R U T H  S IE D Z IE L I  
N A  T A P C Z A N IE  I  O G L Ą D A L I T E L E W IZ J Ę . J A K  Z W Y K L E  
W  S O B O TĘ  W IE C Z O R E M  N A D A W A N O  F IL M  K R Y M IN A L ­
N Y . A U D Y C J A  T R W A Ł A  D O  G O D Z IN Y  18.59. O G O D Z IN IE  
19.00 L O N D Y Ń S K A  R O D Z IN A  S IN F IE L D  P R Z E Ż Y Ł A  RE A L-i 
N Y  K R Y M IN A Ł  Z  „D O S T A W Ą ” D O  D O M U .

O  T E J  W Ł A Ś N IE  G O D Z IN IE  p a ń  c a ją c  s ię  d o  A n n  k r z y k n ą ł :  „ Z a -  
s tw o  S in f ie ld ,  k t ó r z y  z a jm o w a li  p a r z  n a m  h e r b a tę ”  W y s tra s z o n a  k o  
m ie s z k a n ie  n a  J u n c t io n  R o a d  65 n a  b ie ta  u s łu c h a ła , 
p ie rw s z y m  p ię t r z e  n a d  s k le p e m  j u -  G o d z . 22.30 O s t r y  d z w o n e k  r o z d a r ł  
b i le r s k im  R o b e r ta  B e ra la ,  u s ły s z e l i  c is z ę . Z b r o d n ia rz e  u s z k o d z i l i  u r z ą  
b rz ę c z e n ie  d z w o n k a  z a in s ta lo w a n e -  d z e n ie  a la rm o w e  ju b i le r a .  H e r s z t  
go  p r z y  d r z w ia c h  w e jś c io w y c h ,  w y d a je  ro z k a z :  „ P r z e c ią ć  d r u t " .  
F r e d  S in f ie ld  o t w o r z y ł  d r z w i  i  z D z w o n e k  z a m i lk ł .  S in f ie ld o w ie  s ły -  
p r z e ra ż e n ie m  u j r z a ł  t r z . c h  m ę ż -  szą  p o d n ie c o n e  g ło s y :  „ M u s im y  u -  
c z y z n  w  m a s k a c h . J e d e n  z  n ic h  c ie c , u rz ą d z e n ie  a la rm o w e  m o ż e  
d o tk n ą ł  F re d a  r e w o lw e r e m  i  z a p y -  b y ć  p o łą c z o n e  z  k o m is a r ia te m  p ę ­
t a ł :  „ I l u  w a s  je s t  w  m ie s z k a n iu ? ”  l i c j i ” . B a n d y c i  o p u s z c z a ją  m ie s z k a -  
—  „ T y lk o  ja ,  m o ja  ż o n a  i  c ó re c z -  n ie .  J e d e n  z n ic h  m ó w i:  „ S ie d ź c ie  
k a ”  —  o d p o w ie d z ia ł F re d . „ J e ż e l i  c ic h o ,  n ie b a w e m  w r ó c im y ” . R u th  
b ę d z ie c ie  s ię  d o b rz e  z a c ł io w y w a ć ,  z a c z y n a  p ła k a ć .  O jc ie c  u s p o k a ja  ją :  
n ic  z łe g o  w a m  s ię  n ie  s ta n ie ” . „ T o  t y l k o  g ra , j a k  w  t e le w iz j i ” .

R o d z in a  S in f ie ld  z o s ta ła  z a m k n ię  G o d z . 23.00. B a n d y c i  w ra c a ją ,  
ta  w  k u c h n i ,  p r z y w ią z a n o  ic h  d o  R u th  k r ę c i  s ię  k o ło  n ic h  i  p y t a :  
k r z e s e ł.  P rz e z  16 g o d z in  z n a jd o w a l i  „ K i e d y  s k o ń c z y c ie  g r ę ? "  U s i łu je  
s ię  w e  w ła d z y  z b r o d n ia r z y ,  z  są s ie d  p r z y  ty m  ś c ią g n ą ć  m a s k ę  z  J e d n e g o  
n ie g o  p o k o ju  d o b ie g a ł p r a c o w i t y  b a n d y ty .  D z ie c k o  z o s ta ło  b r u ta ln ie  
s z u m  p i ł y .  B a n d y c i  w y c in a l i  d z iu rę  r z u c o n e  n a  p o d ło g ę , 
w  p o d ło d z e . P ó łn o c . A n n  z c ó r k ą  m o g ą  u b ra - '

O  21.00 m a ła  R u th  za c z ę ła  p ła k a ć ,  n e  p o ło ż y ć  s ię  do  łó ż k a  w  s y p ia ln i .  
D z ie c k u  t r u d n o  b y ło  s ie d z ie ć  n a  F r e d  p o z o s ta je  w  ja d a ln i  n a d a l z w ią  
tw a r d y m  k rz e ś le .  J e d e n  z g a n g s te -  z a n y . B a n d y c i  w y p i ło w a ł i  m e tr o w ą  
r ó w  p r z y n ió s ł  m ię k k i  f o te l .  Z w r a -  d z iu rę  w  p o d ło d z e , p r z e d o s ta l i  s ię  d o  

s k le p u  ju b i le r s k ie g o  i  * 
k o ło  k a s y  p a n c e r n e j.

E N T U Z J A Ś C I Ja m e sa  B o n d a  z B o s to n u  w  k o m p le c ie  z j a w i l i  s ię  n a
W a s h in g to n  S t re e t  w  ty m  m ie ś c ie ,  g d z ie  n a k r ę c a n o  n o w y  f i l m  te g o  p o ­
p u la r n e g o  E n tu z ja z m  w ie lb i c ie l i  ta le n t u  B o n d a  o k a z a ł s ię  z b y t
w ie l k i .  W ie lo ty s ię c z n y  t łu m  u n ie m o ż l iw i ł  k r ę c e n ie  z d ję ć , a  p o p u la r n y  
g w ia z d o r  s a lw o w a ł s ię  u c ie c z k ą . D o p ie r o  p o l ic ja  p r z y  u ż y c iu  p a łe k  i  
p s ó w  p r z y w r ó c i ła  p o r z ą d e k .  C A F  —  U n i fa x

k r z ą ta ją  s ię

G o d z . 3.00. F r e d  z d r z e m n ą ł s ię . Z a  
s n u  w y r y w a  go  p r z y t łu m io n a  e k s ­
p lo z ja .  B a n d y c i  k ln ą  g ło ś n o .

G o d z . 6.30. F r e d  s ły s z y  ja k ie ś  szu  
m y  d o c h o d z ą c e  z s y p ia ln i .  N ie  
w y t r z y m u je  n e r w o w o .  K r z y c z y :  
„ N ie  d o ty k a jc ie  m o je j  ż o n y . S t rz e ­
la jc ie .  B ę d z ie c ie  i  m o r d  m ie l i  n a  
w a s z y m  s u m ie n iu ”  „ S t u ł  p y s k ”  —  
o d p o w id a  h e rs z t.  —  „M o ż e s z  s w o ją  
ż o n ę  z o b a c z y ć , g d y  p rz e s ta n ie s z  
w rz e s z c z e ć ” . W y p y c h a  ją  d o  ja d a ł  
n i .  A n n  p ła c z e : „ G d y  u s ły s z a ła m  
e k s p lo z ję ,  p o m y ś la ła m , że z a s t rz e l i­
l i  c ie b ie ” .

G o d z . 7.00. A n n  m u s i p r z y g o to w a ć  
ś n ia d a n ie  d la  b a n d y .

G o d z . 9.00. R u th  b u d z i  s ię  i  p ła ­
cze  g ło ś n o . H e r s z t  z w ra c a ją c  s ię  d o  
r o d z ic ó w :  „ A lb o  d z ie c k o  n a ty c h ­
m ia s t  z a m i lk n ie ,  a lb o  r o z s t r z e la m y  
w a s  w s z y s tk ic h ” .

G o d z . 11.00. G a n g s te rz y  o p u s z c z a ją  
w re s z c ie  m ie s z k a n ie .

F r e d  S in f ie ld  a la r m u je  n a ty c h ­
m ia s t S c o t la n d  Y a rd .  P o l ic ja  d z w o  
n i  d o  ju b i le r a  p r z e b y w a ją c e g o  w  
s w y m  p r y w a t n y m  m ie s z k a n iu .  M r  
R o b e r t  B e r a l  z d r u z g o ta n y  s to i p rz e d  
r o z p r u ty m  s e j fe m :  b r a k u je  w  n im  
b iż u t e r i i  n a  s u m ę  p o n a d  10 t y s ię c y  
d o la r ó w ,  (e t)



STRONA 4K l U I I H I / l l i i ł -

Co dalej z oszczędnościq paliwa?

Udana „Akcja B-14”
N IE  T A K  D A W N O  P IS A L IŚ M Y  W  „ K U R IE R Z E ” o cen­

ne j in ic ja ty w ie  organizacji party jn y c h  „C P N ” i  „G ry fa ” 
w  spraw ie akc ji oszczędności p a liw a  na jednostkach ryb ac ­
k ich  typu  B-14. A k c ja  ta  poparta  przez dyrekcję  obu p rzed­
siębiorstw  przyniosła  już konkretne  re zu lta ty  i doświadczenia, 
pozw alające na szersze spopularyzow anie przedsięwzięcia.

W S P Ó L N A  G R U P A  R O B O - „ C P N ”  w  p r z e p r o w a d z o n e j „ A k c j i
. , _____________ B -14 ”  z a s łu g u ją  n a  u w a g ę  i  w n i k l i

C Z A , s t w o r z o n a  p r z e z  „C P N  w e  r o z p a tr z e n ie  w  a s p e k c ie  r e a liz a -  
i  „ G ry fa ” p r z e p r o w a d z i ł a  b a -  c j i  u c h w a ły  v n  P le n u m  k c  p z p R . 
d a n i a  o s z c z ę d n o ś c i  p a l i w a  n a
4 jednostkach: s /t „O lza”, s/t 
„R adw a”, s /t „ K a rw ia ” i  s/t 
*,K ręp ina”. Dzia ło  się to oczy­
wiście przy szerokim  zaanga­
żow an iu  załóg tych statków, 
przede w szystkim  załóg m aszy­
nowych. A  oto w y n ik i uzyska­
ne przez s ta tk i „dośw iadczal­
ne”.

N A  W S T Ę P IE  t r z e b a  je s z c z e  d o ­
d a ć , że ś re d n ie  ro c z n e  z u ż y c ie  p a ­
l iw a  n a  d z ie ń  w  m o r z u  w y n o s i w  
s k a l i  p r z e d s ię b io r s tw a  8 62« k g .  P o ­
s łu g u ją c  s ię  t y m  w s k a ź n ik ie m  m o ż ­
n a  w y k a z a ć  j a k  w ie le  o s ią g n ię to  
w  a k c j i  o s z c z ę d z a n ia . Z a c z n i jm y  za 
te m  o d  s / t  „ K r ę p in a ” . W  c ią g u  75 
d n i  p o b y tu  w  m o r z u  z u ż y ł  o n  515 
to n  m a z u tu ,  co  w y n io s ło  ś re d n io  
l i 908 k g  d z ie n n ie .  U p r z e d n io  s ta te k  
z u ż y w a ł  ś r e d n io  8 199 k g  p a l iw a ,  c zy  
l i  oszczę d n o ść  w y n io s ła  97 to n  p a ­
l iw a  (1 299 k g  p a l iw a  d z ie n n ic  
m n ie j ) .

S / t  „ O lz a ”  p rz e z  101 d n i  p o b y tu  
n a  ło w is k a c h  z u ż y ł  1 031 to n  p a l iw a .  
C z y l i  d z ie n n ie  z u ż y w a ł 10 200 k g ,  n a -  

. t o m ia s t  p o p r z e d n io  d z ie n n e , z u ż y c ie  
w y n o s i ło  o 244 k g  w ię ce -j. Z a o s z c z ę ­
d z o n o  z a te m  w  c ią g u  r e js u  24 to n y  
m a z u tu .

T R Z E C IA  J E D N O S T K A , s /t „ R a d ­
w a ”  p r z e b y w a ła  w  m o r z u  127 d n i  

. s p a la ją c  912 to n  p a l iw a ,  c z y l i  7 200 
k g  d z ie n n ie .  U p r z e d n io  je d n o s tk a  
s p a la ła  d z ie n n ie  7 984 k g  m a z u tu , 
o s zczę d n o ść  d z ie n n a  w y n io s ła  z a te m  
784 k g , a  s u m a ry c z n a  za  c a ły  r e js  
9 958 k g .

„ K a r w ia ”  p r z e b y w a ła  w  m o r z u  62 
d n i  i  s p a l i ła  406 to n  p a l iw a ,  ś re d n io  

- z u ż y w a ją c  d z ie n n ie  7 550 k g  p a l iw a .  
P o n ie w a ż  u p r z e d n io  z u ż y w a n o  7 621 
k g ,  d z ie n n a  o szc z ę d n o ś ć  w y n io s ła  
71 k g , a łą c z n a  4 402 k g .

R A Z E M  przyniosło to znacz­
ne oszczędności m azutu , w a r ­
tości w ieluset tysięcy zło­
tych. Jak  ju ż  wspom nieliśm y, 
rezu lta ty  te obligują do ich 
szerokiej popularyzacji, tym  
bardzie j, że n aw et s /t „ K a r ­
w ia ” należący do statków  o 
najm nie jszym  zużyciu p a liw a  
p o tra fił jeszcze uzyskać osz 
czędności. Świadczy to, że w aż  
nym  czynnikiem , decydującym
0 zużyciu p a liw a  są nie ty lko  
spraw ne m echanizm y, a le  tak  
-że w ysokie k w a lifik a c je  zało 
gi. Um iejętność eksploatacji 
skom plikowanych urządzeń za­
instalow anych w  m aszynowni 
statku , um iejętność uzysk iw a­
n ia  w ysokich param etrów  
sprawności m aszyny, leży  
podstaw tych n iew ątp liw ych  
sukcesów.

O  ty c h  w s z y s tk ic h  s p ra w a c h  m ó ­
w io n o  n a  n ie d a w n y m  p o s ie d z e n iu  
p r z e d s ta w ic ie l i  „ G r y f a ”  i  „ C P N ”  s u ­
g e r u ją c ,  że s p ra w a  w a r ta  je s t  sze ­
r o k i e j  p o p u la r y z a c j i  w ś ró d  za łó g
1 p r z e d s ię b io r s tw .  O szczę d n o ść  p a l i ­
w a  n ie  m o że  s ię  b o w ie m  s p ro w a d z a ć  
je d y n ie  do  je d n o s -e k  t y p u  „B -1 4 ” , 
k t ó r y c h  „ G r y f ”  p o s ia d a  a k t u a ln ie  
13, a „ O d r a ”  — 5. W  a k c j i  te j  p o ­
w in n y  w z ią ć  r ó w n ie ż  u d z ia ł  je d n o s t  
k i  m o to ro w e  e k s p lo a to w a n e  p rz e z  
w s z y s tk ie  t r z y  p rz e d s ię b io r s tw a  p o ­
ło w ó w  d a le k o m o r s k ic h .  In n y m ,  n ie  
m n ie j  w a ż n y m  p r o b le m e m  je s t  
z m n ie js z e n ie  w s k a ź n ik a  z u ż y c ia  o -  
le ju ,  a  ta k ż e  z b ie ra n ie  z u ż y te g o  o- 
l e ju  d la  p o d d a n ia  go  r e g e n e r a c j i .

N IE S T E T Y  n a  p rz e s z k o d z ie  w  re a ­
l i z a c j i  ty c h  u z a s a d n io n y c h  g o s p o ­
d a rc z o  p rz e d s ię w z ię ć  s to ją  w z g lę d y  
o r g a n iz a c y jn e .  P o  p r o s tu  k o m ó r k i  
s łu ż b y  e n e rg e ty c z n e j są za m a łe  l i ­
c z e b n ie  i  c ię ż a r  e k s p e r y m e n tu  s p a d 1 
p r a k t y c z n ie  n a  t r z y  o s o b y  tw o rz ą c e  
w s p ó ln ą  k o m is ję .  D la  sze rsze g o  spo 
p u la r y z o w a n ia  o s z c z ę d n o ś c i p a l iw a  
n a  je d n o s tk a c h  r y b a c k ic h  tr z e b a  
o d p o w ie d n io  w z m o c n ić  w s p o m n ia n e  
k o m ó r k i  w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  r y ­
b a c k ic h  i  C P N . P o s u n ię c ie  to  p o z ­
w o l i  o s ią g n ą ć  z n a c z n e  o s z c z ę d n o ś c i 
p a l iw a  d la  g o s p o d a r k i n a r o d o w e j,  
a  ta k ż e  o b n iż y ć  k o s z t y  e k s p lo a ta ­
c y jn e  je d n o s te k .  Z a in w e s to w a n ie  w  
fa c h o w c ó w  na  p e w n o  s ię  o p ła c i.

J e s t je s z c z e  je d n a  s p ra w a  p o d n ie ­
s io n a  p rz e z  za s tę p c ę  d y r e k to r a  do 
s p r a w  te c h n ic z n y c h  „ C P N ”  in ż .  P a ­
w ła  L ib e l t a .  N a le ż a ło b y  s tw o r z y ć  

S y s te m  p e rm a n e n tn e g o  p rz e s z k a la n ia  
z a łó g  m a s z y n o w y c h  z z a k re s u  e f e k ­
t y w n e j  e k s p lo a ta c j i  u rz ą d z e ń  i m a ­
s z y n  ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie ­
n ie m  o s z c z ę d n o ś c i p a l iw  i  s m a ró w .

S P O D Z IE W A M Y  S IĘ , że d o  ty c h  
w s z y s tk ic h  p r o b le m ó w  u s to s u n k u je  
s ię  Z je d n o c z e n ie  G o s p o d a rk i R y b ­
n e j .  D o ś w ia d c z e n ia  „ G r y f a ”  i

E D W A R D  W IT U S Z Y N S K I

W y n a la z k i
P O S T Ę P  T E C H N IC Z N Y  i  u n o w o -  

c z e ś n ie n ie  p r o d u k c j i  —  to  je d n o  z, 
c z o ło w y c h  z a d a ń  s to ją c y c h  o b e c n ie  
p rz e d  na szą  g o s p o d a rk ą . J e g o  r e a ­
l i z a c j i  p o w in ie n  s p r z y ja ć  » •« z w ija ­
ją c y  s ię  s ta le  r u c h  r a c jo n a l iz a t o r s k i  
i  w y n a la z c z y .  S p rz y ja ć  te m u  p o w in  
na  ró w n ie ż  u c h w a lo n a  w  u b . r o k u  
p rz e z  S e jm  u s ta w a  o r z e c z n ik a c h  
p a te n to w y c h .  T y m c z a s e m  e f e k t y  są 
n a d a l b a rd z o  s k ro m n e . W  1965 r o k u  
N a r o d o w y  P la n  G o s p o d a rc z y  p r z e ­
w id y w a ł  r e a liz a c ję  z a le d w ie  9 w a ż  
n ie js z y c h  w y n a la z k ó w ,  a p la n  1966 r .  
— 85.

L ic z b a  w y n a la z k ó w  u ję t y c h  w  r e ­
s o r to w y c h  p la n a c h  r o z w o ju  te c h n i­
k i  w z ro s ła  z 217 w  1965 r .  d o  273 w  
r o k u  u b ie g ły m .  J e s t w ię c  p e w ie n  
p o s tę p  a le  w y r a ź n ie  n ie  z a d o w a la ­
ją c y  w  s to s u n k u  d o  p o t r z e b .

C z y ż b y  b r a k o w a ło  m o ż liw o ś c i?
C h y b a  n ie ,  s k o r o  —  j a k  w y n ik a  ze 
s p ra w o z d a n ia  U rz ę d u  P a te n to w e g o  
P R L  za 1966 r .  —  U rz ą ę l P a te n to w y  
w y d a ł  w  1966 r .  b l is k o  1,5 ty s .  p a ­
te n tó w .  p o n a d  3,5 ty s .  ś w ia d e c tw  
a u to r s k ic h  o d o k o n a n iu  w y n a la z k u ,  
o k o ło  1 200 w z o r ó w  u ż y t k o w y c h  i  
z d o b n ic z y c h  o ra z  p o n a d  1 lt)0 d o w o  
d ó w  p ie rw s z e ń s tw a ,  z a p e w n ia ją c y c h  
tw ó r c o m  o c h r o n ę  ic h  u p r a w n ie ń  w y  
n a la z c z y c h -

J u ż  t y l k o  z te g o  z e s ta w ie n ia  w i ­
d a ć , że je s t  w  c z y m  w y b ie r a ć  i  
p rz e b ie ra ć . A  je ś l i  je s z c z e  d o d a ć , 
że  n a  r o z p a tr z e n ie  o c z e k u je  o k o ło  
9 t y s ię c y  z a le g ły c h  z g ło s z e ń  p a te n  
to w y c h  — n ie  m o ż n a  m ie ć . w ą t p l i ­
w o ś c i,  iż  m o ż liw o ś c i i s tn ie ją .  T r z e ­
ba  t y l k o  u s p r a w n ić  i  s k r ó c ić  c ią g le  
je s z c z e  c ie r n io w ą  d r o g ę  d z ie lą c ą  
w y n a la z e k  o d  p r a k ty c z n e g o  je g o  
w y k o r z y s ta n ia .  S z c z e c iń s c y  w y n a ­
la z c y  z g ło s i l i  w  r o k u  u b ie g ły m  52 
w y n a la z k i  (1,2 p r o c .  o g ó ln e j l ic z b y  
w  s k a l i  k r a ju ) ,  u z y s k u ją c  15 p a te n  
tó w ,  co  s ta n o w i 1,0 p r o c .  u d z ie lo ­
n y c h  p a te n tó w  w  s k a l i  k r a jo w e j .  
C z y ż b y  to  b y ł  s z c z y t tw ó r c z y c h  
m o ż liw o ś c i w o je w ó d z tw a  s z czycą

Przed V I  Kongresem  Z w ią zkó w  Z aw odow ych

Z czym do milionów?
Z A  N IE S P E Ł N A  D W A  M IE S IĄ C E  Z B IE R Z E  S IĘ  W  W A R ­

S Z A W IE , N A  V I  K O N G R E S IE  ZW . Z A W , 1200 D E L E G A ­
T Ó W  R E P R E Z E N T U J Ą C Y C H  P O N A D  8 -M IL IO N O W Ą  R Z E ­
SZĘ  C Z Ł O N K Ó W . O D  P O P R Z E D N IE G O  K O N G R E S U  M IN Ę ­
Ł Y  Z  G Ó R Ą  C Z T E R Y  L A T A . D O S T A T E C Z N IE  D Ł U G I  
O K R E S , A B Y  O C E N lC  J A K  P O D N IO S Ł Y  S IĘ  A K T Y W A  
D Z IA Ł A L N O Ś C I Z W IĄ Z K O W E J  W  O G Ó L N Y M  B IL A N S IE  
N A S Z E G O  S P O Ł E C Z N E G O  R O ZW O JU .

W IĘ C E J  N A S  dl u i spółdzielczości —  przesz-
_  .  ło 8?0 tysięcy, m etalow ców

M IE R N IK IE M  oraz budow lanych —  każdy po 
,v" ' ™  w  700 tysięcy, górn ików  —  600

tys.

P IE R W S Z Y M  
jes* w zrost liczby członków. 
M iędzy 1962-66 rokiem  p rzy ­
było 1,37 m in związkow ców , 
przy czym  ich liczba zwiększa­
ła się szybciej niż liczba za­
trudnionych. Ppnad jedna trze  
cia zw iązkow ców  to kobiety, 
240 tysięcy —  m łodzież, 246 
tys. —  renciści.

N ajliczniejsze są zw iązk i 
branżowe: pracow ników  han-

K O R Z Y S C I W Y M IE R N E  
I  N IE W Y M IE R N E

G D Y  S IĘ  S U M U J E  k o r z y ś c i ,  ja k ie  
lu d z io m  p r a c y  i  ic h  r o d z in o m  d a je  
d z ia ła ln o ś ć  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  
—  tru d n o ś ć  p o le g a  n a  o c e n ie n iu  
tz w .  k o r z y ś c i  n ie w y m ie r n y c h .  J e ś li 
z a r z ą d y  g łó w n e  b ra n ż o w e  w y b a d o  
w a ły  i  w y p o s a ż y ły  n p .  13 w ła s n y c h

Listy z fiołem

Zagłoba c if bSgas?
/lT irąyN *' P Y T  ANtE? Z a -  n a z w a n o  —  m a łe j  g a s t r o n o m i i .  R óż  r y i / u y z .  ¿ .a  n y c h  s m a ia ln I  ryb>  m ięs> k i eu ,a s ,

śJ  n im  P an w erd y k t w yda , s p rz e d a ż y  o b p o ś n e j,  o b w o ź n e j,  k io -  
Redakiorze, zechciej w ys lu - s k ó w ,  w ó z k ó w  i  s to is k  g a s tro n o -  
chać. A jeszcze przedtem  od- micz“ ych- “— 5
powiedzieć na pomocnicze p y -  j ak w s z a k ż e  z ło ś l iw i  — n ig d z ie  
tanie: azaliż uczciłeś ju ż  był ic h  n ie  b r a k !  —  z d o ła l i  z a u w a ż y ć
c. ,  • „  ____ . . . ___j . o  »t - „  w  n ie k tó r y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  zu ą -
Szefie now y  ro k . N ie , m e  ¿ y ło  ûż w y s t ą Pić  z ja w is k o  p rz e w a -  
Redaktorze —  nie O Sylw estra  g i  g a s t r o n o m ic z n e j f o r m y ,  n a d  t r e ś -  
pytam , któryśm y przecież ko- e ią  ta k o w e j .  O to  W p e w n y m  n ie m a -  

lek tyw n ie  obserw ow ali. Id z ie  „ T " '’£  
o rok 1967 w  aspekcie specjali- - ■ - . . . .  . . .
stycznym , jako  że M iędzynaro  
dow ym  R okiem  T u ry s tyk i m ia  
now any został. Co to m a za 
związek z Zagłobą i bigosem?
Chw ileczkę  —  m-  
Zaraz  się okaże!

O W 0 Ż  p rz e z a c n a  nasza  g a s tro n o -  _  _ 
m ia ,  s ła w n a  n a r o d u  d o b r o d z ie jk a ,  k a r c z m y ,  c z y n i,  
r z e c z o n y  r o c z e k  z a is te  u c z c ić  p o s ta
n o w iła .  i  to  b a rd z o  k o n k r e tn ie .  G a -  Panie Redaktorze, nie

r » » « * * » .  j .  ą u *  z  « -
ś c i co  n ie m ia ra .  J a k  P a n  ju ż  p e w -  nych sygnałów m ożna się zo- 

m o z i,w o s c i w o ie w o n z iw a  s z c z v c a -  n ie  « ■ * * • * .  p r z y b ę d ą  n a  tu r y s t y c z -  rientOWOĆ, Że o w e j fo rm ie  n ies s s -^ T p o S s s a s r ? ssi1 « ! »«»» towary »*»»<.
— treść

jest często znacznie uboższa 
i za fo rm ą  nie nadąża.

in s ta lo w a n o  ja k ie  d r z e w ie j  b y w a ły  
w  u ż y c iu  ( d r e w n ia n e  s to ły ,  ła w y  i  
ta b o re ty )  i  w p ro w a d z o n o  d o  ja d ło ­
s p is u  s ta ro p o ls k ie  p o t r a w y  z r ó ż n y ­
m i r o d z a ja m i b ig o s ó w  na  c z e le . A b y  
zaś g a s t r o n o m ic z n e j t r a d y c j i  s ta ło  
s ię  w  p e łn i  za d o ść , p o w o ła n o  d o  ży  
c ia  p o s ta ć  im ć  p a n a  O n u fre g o , k tó  
r y  — p r z y b r a n y  w  k o n tu s z ,  pa s  s łu c  
k i  i  c za p ę  z  l i s ie j  s k ó r y  —  h o n o r y  
g o s p o d a rz a  d o m u , p rz e p ra s z a m :

u c z e ln i? (b o le ) I n ie , p o w ię k s z y  s ię  i lo ś ć  m ie js c  . , ,
ju ż  is tn ie ją c y c h ,  r o z w in ie  s ię  z w ła -  gata tresc. Co gorsza 
szcza s ieć  —  ja k  to  j ą  u rzę d o -

L U B A Ń  w  w oj. w rocław skim . Baszta, pozostałość po śred- 
niowieczwyph m urach obronny ch.

(C A F

■ills
W  ołoszczuk)

W Z O R E M  la t  u b ie g ły c h  zo rg a n iz O ' 
w a n o  i  te ra z , w  R o k u  T u r y s ty c z ­
n y m , o g ó ln o p o ls k i k o n k u r s  k u l i n a r ­
n y  n a  n a j le p s z ą  ja d ło d a jn ię  s p e c ja ­
l iz u ją c ą  s ię  w  p o tr a w a c h  t r a d y c y j ­
n ie  p o ls k ic h .  O d b y w a  s ię  to  z m a g a ­
n ie  g a s tro n o m ic z n e  p o d  h a s łe m  w a l ­
k i  o  „ s r e b r n ą  p a te ln ię ” . C zę s to  je d ­
n a k ż e  je s t  o n o  c z y s to  fo r m a ln e .  A l ­
bo  k o ń c z y  s ię  na  w y w ie s z e n iu  n a p i­
su , że  z a k ła d  b ie rz e  u d z ia ł  w  rze e zo  
n y m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie ,  p r z y  c z y m  
w  p r a k ty c e  w c a le  te g o  n ie  c z y n i,  
a lb a  te ż  d z ia ła n ie  to  m a  c h a r a k te r  
w y łą c z n ie  r e k la m o w y  P o le g a  o o 
n a  ty m ,  że te n  c z y  ó w  z a k ła d  g a ­
s t r o n o m ic z n y  d la  tz w .  p ic u  c z y l i  f o ­
to m o n ta ż u  s ta je  w  s z r a n k i  k o n k u r ­
su , n a to m ia s t  s a m y c h  p o t r a w  s ta ro ­
p o ls k ic h  p r z y rz ą d z a  m in im a ln ą  i -  
lo ś ć  ( w  p o łu d n ie  ju ż  ic h  b r a k u je ) ,  
b y le  d la  s ta t y s t y k i  s ta rc z y ło .

i  T U  D O C H O D Z IM Y , Panie  
Redaktorze, do tytułow ego py  
lan ia : Zagłoba, czy bigos?
Form a czy treść? O dpow iedz­
m y bezstronnie: dla turysty, 
zgłodniałego po całodziennej 
wędrów ce, nie jest ważne, czy 
drzw i otw orzy m u p o rtie r o- 
dziany w  sierm ięgę odźw ierne  
ao z X V I I  w ieku . Onże, tu ry ­
sta, chcę 'jeść. Naw iązan ie  do 
tradycji?  —  zgoda. A le  nie 
kosztem  teraźniejszości, czyli 
treści. A lbow iem  zależy nam  
wszystkim , a p rzy n a jm n ie j ga- 
stronom ikom  powinno zależeć, 
aby w  Roku Turystycznym  nie  
t*'lko s ię  p o k a z a ć ,  lecz aby  
n a m  p o k a z a ć  ja k  to ludzi 
żywić można. A że napraiodę  
m.ożna o ty m  świadczą w  kpż 
dym  w ojew ództw ie , rów nież i 
w  naszym , jeden czy dw a za­
k łady gastronomiczne. A także  
samo zadoioolenie ich k lie n ­
tów. Niestety jeszcze nie pow  
szechne. O czym  donosi Panu

doktorow i na w yrost nakar  
m iony i  usatysfakcjonow any  
gastronomicznie na m odłę tu ­
rystyczną tudzież staropolska, 
słuoa i  podnóżek im ć pana za  
globy, czyli po prostu

D U D U Ś

s a n a to r ió w  z 2,6 ty s .  łó ż e k  —  e fe k t  
m ie r z y  s ię  l ic z b ą  c h o r y c h ,  k tó rz y  
s k o r z y s ta l i  z n o w y c h  u rz ą d z e ń . J e ­
ś l i  n a to m ia s t  z in i c ja t y w y  i  p o d  k o n  
t r o lą  o r g a n iz a c j i  z w ią z k o w y c h  ro z -  
w in ę ło  s ię  w  ty c h  c z te re c h  la ta c h  
le c z n ic tw o  p r z y z a k ła d o w e  —  n i«  
w ia d o m o  co  z te g o  z a l ic z y ć  n a  do - 
b ro  z w ią z k ó w ,  a co  n a  k o n to  re ,  
s o r tu  z d r o w ia  i  p o s z c z e g ó ln y c h  za« 
k ła d ó w .

N A U K A  I  Z D R O W IE

P A M IĘ T A J Ą C  ja k  trudno  
oddać „cesarzowi co cesarskie” , 
w ym ieńm y gdzie w  ostatnich  
czterech latach  działalność  
zw iązków  znalazła  najw iększe  
pole do popisu. S zkolnictw o  
dla pracujących: z m iliona  
dwustu tysięSy absolwentów, 
26 tys. ukończyło studia w y ż ­
sze, 137 tys. szkoły średnie za 
wodowe, 237 tys. zasadnicze  
zawodowe, szkoły podstaw owe  
360 tys., kursy  k w a lifik a c y jn e  
zakończone egzam inem  na ty ­
tu ł robotn ika kw a lifikow aneg o  
albo m istrza 218,4 tys. itd . 
Przem ysłow a służba zdrow ia: 
liczba osób. objętych opieką ie  
karską w  przychodniach m ię­
dzyzakładow ych, wzrosła o 
700 tys., poradnie h ig ieny psy­
chicznej spraw ują opiekę nad 
1 200 tys. zatrudnionych. Re­
h a b ilitac ja  przem ysłowa: p ie rw  
sze eksperym entalne ośrodki 
re h ab ilita c ji m edycznej po cho 
robach zawodowych i w ypad ­
kach — bez oderw ania od 
m iejsc pracy powstały w  -w ar 
szaw skiej FS O  i w rocław skim  
Pafawag-u; ich w y n ik i pozw a­
la ją  rozszerzyć eksperym ent 
na inne w ie lk ie  zakłady pro­
dukcyjne. Fundusz Podnosze­
nia Zdrowotności: dotacje
zw iązkow e na lepsze wyposażę  
nie placówek służby zdrow ia  
w yniosły do końca 1966 r. 343 
m iliony zł, W  sanatoriach  
zw iązków  branżow ych przeby­
w ało  w  ub. r. 45 773 osoby, a 
ogólnie z leczenia sanatoryjne  
go i profilaktycznego skorzy­
stało 320 tys. chorych.

K U L T U R A  I  W Y P O C Z Y N E K

P R A W IE  11 t y s ię c y  d o m ó w  k u l ­
t u r y ,  k lu b ó w  i  ś w ie t l ic  o r a *  1 200 
k in  — to  a k t u a ln y  d o r o b e k  z w ią z  
k ó w  z a w o d o w y c h .  Z w ią z k i  z o rg a n i 
z o w a ły  I I  ty s .  s ta ły c h  g r u p  o ś w ia  
to w y c h  o ra z  9 ty s  z e s p o łó w  a m a to r  
s k ic h ,  k tó r e  k o ń c z ą  r o k  w ie lk ie g o  
fe s t iw a lu  k u l tu r a ln e g o .

Z  w c z a s ó w  w y p o c z y n k o w y c h  — 
o ra z  p a ń s tw o w e g o  F W P  — s k o r z y ­
s ta ło  w  u b . r .  1 315 ty s .  o só b . I.e e z  
m o ż liw o ś c i o b s łu g i są z n a c z n ie  w ię k  
sze (182 ty s .  m ie js c ) ,  je ż e l i ,  o c z y w i­
ś c ie ,  s p o p u la r y z u je  s ię  z w y c z a j w y  
p o c z y w a n ia  p o za  s e zo n e m .

N A S Z E  P O S T U L A T Y

M IM O  niezaprzeczalnych o- 
siągnięć zw iązków  zawodo­
wych, zwłaszcza w  ostatniej 
kadencji —  nie odkryjem y  
A m e ry k i przypom inając, że 
pozostało im  jeszcze w ie le  do 
zrobienia. O rganizacjom  zw iąz  
kow ym  brak  jest konsekw en­
cji w  przeprowadzeniu tak  w aż  
nych postanowień, ja k  doży­
w ian ie  (ciepły posiłek) załóg 
robotniczych oraz dzieci (m le ­
ko) w  szkołach podstawowych'.

Z w ią z k i n ie  za ję ły  w iążące­
go stanowiska w  kw estii bez­
płatnych (lecz z zachowaniem  
etatu) urlopów  dla m atek , w y  
chowujących dzieci do 1 roku  
życia, ani w  -p raw ie  w ydzie lę  
nia s-pecialnej pu li m ieszkań  
di a ludzi przechodzących na  
em eryturę  których  liczba szyb 
ko w zrasta. N a efektyw niejszą  
pomoc czekają in ic ja torzy  i 
organizatorzy „m ałych fo rm ” 
wczasów oraz całorocznej opie  
ki pozaszkolnej dla dzieci i 
młodz»eżv.

...W iele oczekujemy w no­
w ej kadencji od zw iązków  za­
w odowych. Cóż w tym  dziwne  
go: co czw arty  obyw atel —  to 
żw ir zk o w > r-»

IR E N A  F R Ą C K O W IA K
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e k s p o r tu  k o n s e r w  r y b n y c h .  E k s ­
p o r t  te n  w y n ió s ł  37 ty s .  to n .

E K S P O R T  R Y B  i  p r z e tw o r ó w  r y b ­
n y c h  s ta n o w i w  h a n d lu  z a g r a n ic z ­
n y m  N o r w e g ii  p o w a ż n ą  p o z y c ję  i 
w 19S5 r .  z a m k n ą ł  s ię  k w o tą  p r a w ie  
200 m in  d o la r ó w .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  w arto  
dodać, że w  ram ach m odern i­
zacji i rozbudowy norw eskiej 
flo ty  rybackie j, a rm atorzy  te ­
go k ra ju  złożyli rów nież zamó 
w ien ia  na budowę jednostek  
łowczych w  polskich stocz­
niach. (k)

I  T O  W  D O D A T K U  na 
dobrym  plakacie 1-m a jo ­
w ym . Wszyscy na pewno 

znam y ten p lak a t w ydany  
przez szczecińską Redakcję  
M orską W ydaw n ic tw a  A r ty -  
styczno-Graficznego, a zapro­
jek tow any  przez znanego p la ­
styka Rom ana Czerw ieńca. 
Nie trzeba go w ięc opisywać, 
w ystarczy przypom nieć, że skła 
dał się z dw u części: lew'a 
b iała  zaw iera ła  symbol „jcdyn  
k i”, p raw a  czerwona słowo 
„ m a j”. Dopiero zestaw ienie ich

Z ł o t y  m e d a l i s t a

obu obok siebie stanowiło ca­
łość pom ysłowej kom pozycji 
p lakatu , w  k tó rym  gra tych 
dw u plam  barw nych przycią ­
gała oko przechodnia-w idza.

Z resztą naw et gdyby tak kia 
rów ne i proste zestawienie 
kom pozycji mogło budzić ja ­
kieś w ątpliw ości, nie powinna  
ich być, gdyż przy zakupie pla 
katów  w  loka lu  w ydaw nictw a  
in form ow ano przedstaw icie li 
instytucji i przedsiębiorstw .

T Y M C Z A S E M  a ż  s e rc e  s ię  k r a je ,  
g d y  id ą c  u l ic a m i,  w id z i  s ię  kosa - 
m a r n e  e f e k t y  w ą tp l iw e j  w a r to ś c i 
p o c z y n a ń  / .p la s ty c z n e j p o m y s ło w o ­
ś c i” , p rz e d e  w s z y s tk im  c h y b a  k ie ­
r o w n ik ó w  — b o  m a m y  n a d z ie ję ,  że 
n ie  d e k o r a to r ó w  — n ie k tó r y c h  s k le  
p ó w . T u  s a m  le w y  s e g m e n t p la k a ­
tu  u z u p e łn io n y  c z e rw o n ą  d r a p e r ią ,  
ta m  z n ó w  sa m  p r a w y  ze s ło w e m  
, ,m a j” . S z c z y te m  z łe g o  s m a k u  je s t  
c h y b a  je d n a k  „ k o m p o z y c ja ”  w id n ie  
ją c a  v  o k n ie  w y s ta w o w y m  p u n k t u  
u s łu g o w e g o  „ P o g o to w ia  T V ”  n a  -u l. 
B o g u s ła w a . W id n ie je  t u  część c z e r ­
w o n a  p la k a tu ,  n a  k tó r ą  n a le p io n o  
b ia łą  „ je d y n k ę ”  n a  in n y m  o d c ie ­
n iu  c z e r w ie n i w  te n  sp o só b , że  „ n a  
je ż d ż ą ”  n a  l i t e r ę  „ A ”  w  p la k a c ie .  
J e d n y m  s ło w e m  k o s z m a r, ja k o  że 
i  k r ó j  l i t e r n i c t w a  o w e j . „ j e d y n k i ”  
p a s u je  d o  ta m te g o  z p la k a tu  ja k  
„ p ię ś ć  d o  n o s a ” .

T e n  „ g w a ł t ”  p o p e łn io n y  n a  n a ­
s z y m  r e p re z e n ta c y jn y m  s z c z e c iń ­
s k im  p la k a c ie  je s t  t y m  b o le ś n ie j ­
sz y , że  w y d a w n ic tw o  o g ło s i ło  s p e ­
c ja ln y  k o n k u r s  na  p r o je k t  te g o  p la  
k a t u  — d o  p r o d u k c j i  p o s z e d ł n a j ­
le p s z y , że  p la k a t ,  ja . i  o b ra z  c z y  rz e ź  
ba  je s t  p rz e c ie ż  d z ie łe m  s z tu k i.  J e ­
ś l i  w ię c  ju ż  n ie  . . k u l t u r a  p la s ty ć z  
n a ” , to  c h o c ia ż b y  z w y k ły  s z a c u n e k  
d la  lu d z k ie j  p r a c y  p o w in ie n  k ie r o ­
w a ć  n a m i w  z e t k n ię c iu  z u t w o r a m i  
s z tu k i.  D o  te g o  te m a tu  je s z c z e  w r ó  
c im y .  N a s trę c z a ją  go  c h o c ia ż b y  k s ię  
g i e k s p o z y c j i  p la s ty c z n y c h ,  w  k t ó ­
r y c h  w id z o w ie  z a p is u ją  s w o je  w y ­
p o w ie d z i. .....................  '  (Ut>.)

W O P O L U  O D P Y L A  S IĘ  D O R O C ZN A  w ystaw a psoto ra ­
sowych. Nu zd ęciu: jeden ze złotych m edalistów  —  bokser 
K a rm an  ze swoją w łaścicielką  —  p. G rażyną Glesm an z Ło ­

dzi. (C  A F -O koński)

Oiilcryeie
...„U tw ór w yprzedza  

w szystkie dotąd stosowa­
ne fo rm y  dram atyczne. Za  
w iera  defin icję  tea tru  non 
sensu, drobiazgowy opis 
happeningu i rzu t oka 
na tea tr polityczny w  spo 
łeczeństwie dotkniętym  
autom atyzacją”. T a k  p i­
sał iredaw no  paryski ty ­
godnik o... sztuce W IT ­
K IE W IC Z A  „O ni” . P ub li­
kacja m iała  charakter od 
kryc ia  genialnego utw oru  
z la t dwudziestych. Dodaj 
m y, że „O ni” zna jdu ją  się 
w  repertuarze w arszaw ­
skiego T eatru  K am era ln e ­
go. (iws)

Gospodarka morska na świeci© Idąc ulicą...

Renesans ryboM wstwa Gwałt nu «ce plakacie

n o rw is ld ig i
R Y B O Ł Ó W S T W O  N O R W E G II, TE G O  T A K  M O R S K IE G O  

♦ K R A J U , P R Z E Z Y W A Ł O  P O W A Ż N Y  K R Y Z Y S  N A  P R Z E Ł O ­
M IE  L A T  P IĘ Ć D Z IE S IĄ T Y C H  I  S Z E Ś Ć D Z IE S IĄ T Y C H . P O ­
Ł O W Y  G W A Ł T O W N IE  Z M A L A Ł Y , P R Z E M Y S Ł  P R Z E ­
T W Ó R C Z Y  O D C Z U W A Ł  P O W A Ż N Y  N IE D O B Ó R  S U R O W C A .

J O S E P H IN E  T E Y T łu m ac zy ła  Iren a  D o leżal-N ow ieka
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—  O d pewnego czasu nie  w id u ję  go —  oświadczył. —  
M a m  dw a pokoje tuż nad n im  —  studio i  sypialn ię  —  a od 
czasu do czasu spotykałem  go na schodach i  słyszałem  
jego... jego... n ie  w iem  ja k  by pan okreś lił tych ludzi. 
On by ł bookm acherem , n ie  w iem , czy pan w ie o tym?

—  K lientów ?
—  T a k . Słyszę czasem jego k lien tów , ja k  do niego przy­

chodzą... A le  co n a jm n ie j ed dwóch tygodni panuje u n ie­
go cisza, n ie  słyszałem  go, ani nie w idzia łem .

—  Czy byw a ł na torze? —  spytał G rant.
—- Co proszę?
—  Chodzi m i o to, czy codziennie b yw a ł na w yścigach?
M a la rz  nie p o tra fił na to udzie lić  odpowiedzi.
—  No cóż, bardzo bym  chciał dostać się do jego biura. 

U  kogo jest klucz?
Zdaniem  m alarza  S o rre ll z pewnością posiadał klucz. 

A dm in is tra to r dom u m ia ł b iuro gdzieś w  okolicy Bedford  
Square. On sam niestety zgubił dawno tern' swój klucz, 
inacze j spróbow aliby n im  otw orzyć d rzw i Sorrella.

—  A  co pan robi, k iedy  pan wychodzi z domu? —  spy­
ta ł G ran t zaciekaw iony.

—  Po prostu zostaw iam  drzw i o tw arte  —  pouńedział

szczęśliwy m alarz. —  G dyby ktoś znalazł u m nie coś god­
nego kradzieży, by łby  m ądrzejszy n iż ja .

I  nagle, na jw idoczn iej tuż za zam kn ię tym i drzw iam i 
usłyszeli nieznaczny ruch.

B rw i artys ty  zn ikn ęły  w  szopie w łosów, p rze krzy w ił gło­
wę i spojrzał pytająco na inspektora. G ran t bez słowa  
w zią ł go pod ram ię  i sprow adził z pierw szej części scho­
dów.

—  Proszę pana, jestem  agentem  p o lic ji —  oświadczył —  
czy w ie pan co to znaczy?

—  A leż  tak , pan jest po lic ja n te m . —  G rat nie b aw ił się 
w  dalsze w yjaśn ien ia  m u sw oje j fu n k c ji.

—  Ja muszę się dostać do tego biura. Czy jest tu  ja ­
kieś podwórze, z którego m ógłbym  zobaczyć okno ty l­
nego pokoju?

M a la rz  bez słowa zaprow adził inspektora na parte r, a 
potem  przez ciem ną sień na ty ły  domu. Z na leź li się na  
m a łym  w yk ładanym  cegłą podwóreczku, k tóre  żyw o przy­
pom inało  dziedziniec w ie js k ie j gospody. N iska  przybu­
dów ka, pokryta  blaszanym  dachem przylegała do ściany, 
a tuż nad nią znajdow ało się okno tylnego pokoju S orrel­
la. Było  nieco nieszczelne u góry.

—  Niech m i pan pomoże —  poprosił G ran t l  został pod­
sadzony na dach przez m alarza.

—  Chciałem  pana uprzedzić, że popełnia pan przestęp­
stwo. To jest całkow icie  bezprawne w łam anie.

—  To jest najszczęśliwszy dzień w  m oim  życiu  —  oświad  
czyi m łodzieniec. —  Zawsze m arzy łem  o tym , żeby popeł­
n ić  przestępstwo, ale n igdy nie było m i dane. A  teraz  
w łam an ie  w  tow arzystw ie policjanta, to przyjem ność, ja ­
k ie j nigdy się nie spodziewałem .

A le  G ran t wcale go nie słuchał. Oczy m ia ł u tkw ione w  
oknie. Ostrożnie za jrza ł. W pokoju nic się nie poruszyło. 
Jakiś hałas za plecam i zaniepokoił go. O b ejrza ł się i  zoba­
czył, że m a la rz  wszedł rów nież na dach.

—  Czy m a pan broń? —  spytał szeptem m łodzieniec. —  
Może panu przynieść pogrzebacz czy coś w  ty m  rodzaju? —

(Ciąg dalszy nastąpi)

W  C Z E C H O S Ł O W A C J I ro z p o c z n ie  
s ię  w k r ó tc e  b u d o w ę  n o w o c z e s n e j 
a u to s t r a d y  o  d łu g o ś c i 1 711 k m .  P o ­
b ie g n ie  o n a  z P r a g i  p rz e z  B r n o  do  
P re s z o w a . In n e  t r z y  d r o g i  p o łą c z ą  
P ra g ę  z N o r y m b e r g ą ,  B e r l in e m  i  
W a rs z a w ą .

B A D A N IA

O L A  S T A R S Z O L A T K O W

W E  F R A N C J I  p r o je k t u je  s ię  w p r o  
-w a d z e n ie  u s ta w y  d la  s ta rs z o la tk ó w  j 
za k ie r o w n ic ą ,  k o n k r e tn ie  d la  k ie ­
r o w c ó w  p o  s ie d e m d z ie s ią tc e . C ią ż y ł­
b y  n a  n ic h  o b o w ią z e k  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  s p e c ja ln y c h  b a d a ń  le k a r s k ic h  
i  p s y c h o te c h n ic z n y c h  m a ją c y c h  na  
c e lu  k o n t r o lę  s p r a w n o ś c i f iz y c z n e j  
i  r e f le k s u .  Z a m ie r z a  s ię  p o n a d to  
p o d d a w a ć  b a rd z o  s z c z e g ó ło w y m  b a ­
d a n io m  le k a r s k im  w s z y s tk ic h  p o ­
s ia d a c z y  w o z ó w  s p o r to w y c h ,  r o z ­
w i ja ją c y c h  d u ż e  s z y b k o ś c i o ra z  
w p r o w a d z ić  z a k a z  p r z e k ra c z a n ia  
90 k m  n a  g o d z in ę  p rz e z  m ło d o c ia ­
n y c h  d o  la t  20 i  ś w ie ż o  u p ie c z o n y c h  i 
a d e p ‘ ó w  s z tu k i  s ie d z e n ia  za k ó ł ­
k ie m .

W Y Ż E J  A L E  B L IŻ E J ...

A U S T R IA  b ę d z ie  b u d o w a ć  d ro g ę  
p r z e z  ła ń c u c h  a lp e js k i  W y s o k ie  
T a u r y .  D ro g a  ta  d łu g o ś c i 55 k m  p o ­
łą c z y  S a lz b u rg  z je z io r a m i  K a r y n t i i .  
B ę d z ie  o n a  p rz e b ie g a ć  n a jw y ż e j  ze 
w s z y s tk ic h  d ró g  w  ty m  k r a ju .  D z ię - 1 
k i  n ie j  b l iż e j  b ę d z ie  A u s t r ia k o m  do  
J u g o s ła w ii  i  G r e c j i .  (L s k .)

„Zaporożec”  
w nowej szaeie
N A  W Y S T A W IE  gospodar­

czej w  K ijo w ie  znalazł się no­
w y  modę! „Zaporożca”. Wóz 
otrzym ał bardzie j kom fortow e  
wyposażenie, m a autom atycznie  
rozsuwane fo tele  zapew niające  
w ygodny nocleg dla trzech  
osób, znakom itą widoczność 
oraz w m ontow any na stałe od­
b io rn ik  radiow y. Wyposażono 
go w  czterosuwowy s iln ik  o 
poj. 1 200 ccm umieszczonj' w  
ty le  pojazdu oraz benzynowy  
podgrzewacz, um ożliw iający  
błyskaw iczne uruchom ienie s il­
n ika  naw et podczas siarczy­
stych m rozów. Wóz jest chłp- 
dzony pow ietrzem  i rozw ija  
m aksym alną prędkość do 110 
k m  na godzinę.

Podwozie nowego modelu 
„Zaporożca” konstruktorzy w y ­
korzysta li rów nież p rzy  nowym  
rodzaju  wozu terenowego „W o- 
łyń -969”, przeznaczonego dla 
ro ln ictw a  jako  pojazd dostaw ­
czy. (Lsk.)

O P O N Y  Z  Z A S T R Z Y K IE M ...

K R Y Z Y S  T E N  b y ł następ­
stw em  pewnego zacofania flo ­
ty  łow czej N orw egii i je j n ie ­
doinw estow ania. Chodziło prze  
de w szystkim  o to, że w  ogrom  
nej części norw eska flo ta  łow  
cza składała się z m ałych stat 
ków, prow adzących połowy na 
wodach przybrzeżnych, a więc  
na wodach, na których w y ­
stępują na jw iększe w ahania w  
zakresie wydajności.

Poniew aż rybołów stw o i go­
spodarka rybna jes t oprócz 
flo ty  handlow ej jednym  z pod 
stawowych bogactw Norw egii, 
sfery gospodarcze tego k ra ju  
w  porę zorientow ały się w  po 
trzebie przebudow y flo ty  ło w ­
czej. Zainwestow ano poważne  
kw oty w  budowę dużych jedno  
śtek łowczych, zdolnych do o- 
perowania na wodach M orza  
Północnego i A tla n ty k u , 
w ażniejsze N orw egow ie szyb­
ko zo rien tow ali się w  w artoś­
ci nowego sprzętu i nowej 
techniki połowów, zw anej o - 
krężnicam i. Zapożyczyli ten 
system od Japończyków, udo­
skonalili sami nowe metody 
połowów, zwłaszcza budując  
m echaniczne urządzenia do 
w yciągania okrężnie. M odern i­
zacja flo ty  oraz zastosowanie 

owych, bardzo wyc. j  ; • r.
d połow ów  pozwoldo Nor w" 

o m  w  k ró tk im  C ’i* c :e osiąg 
nąć rekordow e w yn ik i. Poło­
w y w  1905 r. w yniosły 2 rrln  
ton ryb, a w  1966 r. 2.6 t r i ” I 
ton.

N O W E  D R O G I W  CSRS

W Y T W Ó R N IE  o p o n  s a m o c h o d o ­
w y c h  w  U S A  p r a c u ją  o d  ła t  n a d  

■ w y n a le z ie n ie m  ś ro u k a ,  k t ó r y  z a -  
- p e w n i łb y  b e z k o l iz y jn ą  ja z d ę  sa m o ­

c h o d ó w  n a w e t  w  p r z y p a d k u  p rz e -  
- to ic ia  o p o n y  p r z y  d u ż e j s z y b k o ś c i.

J e d n y m  z t a k ic h  ś r o d k ó w  w y n a le ­
z i o n y c h  o s ta tn io  są ... z a s t r z y k i .  W  

p r a k t y c e  w y g lą d a  to  ta k ,  że d o i 
w n ę t r z a  o p o n y  w p r o w a d z a  s ię  za 
p o m o c ą  s p e c ja ln e j ig ły  p ły n n ą  p ia n  
k ę  u r e ta n o w ą ,  k t ó r a  tę ż e ją c  z a m ie ­
n ia  s ię  w  e la s ty c z n ą  j a k  g d y b y  g ą b ­
k ę  i  łą c z y  f e lg i  o p o n y  z o b rę c z ą  
k o ła .  P ie rw s z e  e k s p e r y m e n ta ln e  
p r ó b y  w y p a d ły  o b ie c u ją c o :  s a m o ­
c h ó d  n a  t a k ic h  o p o n a c h  p rz e je ż d ż a  
p r z e z  n a je ż o n ą  g w o ź d z ia m i d e s k ę  
g ła d k o  j a k  p o  m a ś le . N ie  je s t  w  
s ta n ie  m u  z a s z k o d z ić  n a w e t  s e r ia  
k u ł  k a r a b in o w y c h  w y s t r z e lo n a  w  
o p o n y .

W Z R O S T  P O Ł O W Ó W  u m o ż liw i ł  
z k o le i  N o rw e g o m  z w ię k s z e n ie  e k s ­
p o r tu  r y b  i  p r z e tw o r ó w  r ; b n y c b .  
E k s p o r t  o le ju  r y b n e g o  w z ró s ł do  
250 ty s .  to n  w  1985 r . ,  e k s p o r t  m r o ­
ż o n y c h  f i l e t ó w  d o rs z o w y c h  u k s z ta i 
lo w a l  s ię  na  p o z io m ie  70 ty s .  to n . 
a e k s p o r t  r y b  s o ło n > c h  w y n ió s ł  2«) 
t y s .  to n .  P o w a ż n y  w z ro s t  n a s tą p i l i  
r ó w n ie ż  w  z a k re s ie  p r o d u k c j i  i
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Fatalna kraksa eliminuje Piętrowa

Smolik i CŚHS
w koszulkach liderów

H E L IN  (F in .) rozdaje  au togra fy .

IV Mistrzostwa Polski 
Politechnik

D Z IŚ  o godz. 11 na stadio 
n ie  A Z S  p rzy  ul. Kordeckiego  
rozpoczęły się IV  M istrzostw a  
P olski P o litechnik  w  piłce ręcz 
n e j, organizowane przez Stu­
d iu m  W F  i A Z S  P o litechn iki 
Szczecińskiej.

P ro te k to ra t nad im prezą  
O bjął J M  R e kto r PS. J. Kę  
piński.

W  D N IU  D Z IS IE J S Z Y M  inau  
guracyjne  spotkania stoczą 
Szczecin z K rako w em , A G H  z 
[W arszawą, K ra k ó w  z Pozna­
n iem  i W arszaw a ze Szczeci- 
nem . W  p ią tek  i  w  sobotę dal 
szy ciąg m istrzow skich spot­
k ań . F in a ły  rozpoczną się w  
sobotę o godz. 15, a  w  niedzie­
lę  ju ż  o godz. 9. Uroczyste za 
kończenie m istrzostw  odbędzie  
się o godz. 13.30 w  k lub ie  s tu ­
denckim  „P in okio”. (a)

Kadra -  Angers 2:0
K A D R A  polskich p iłkarzy  

przygotow ująca się do meczu 
z  reprezentacją  Belg ii rozegra­
ła  kole jny  sparringow y poje­
dynek, ty m  razem  z francuskim  
I-lig o w y m  zespołem Angers. 
Zw yc ięży li Polacy 2:0 (1:0).
B ra m k i zdobyli Lubański w  12 
m in . oraz M usiałek w  82 m in.

Zespół polski w ystąpił w  na­
stępującym  składzie: Kostka —  
K ow alsk i, Gm och, Oślizło  
(S trza łkow ski). Anczok, S zo łty- 
Sik, Suski (Sadek), Szm idt, M u ­
sia łek , Lubański, Faber.

Szkocia -  ZSRR 0:2
N a  s ta d io n ie  H a m p d e n  P a rk  w  

G la s g o w  ro z e g ra n e  z o s ta ło  t o w a r z y ­
s k ie  s p o tk a n ie  p i ł k a r s k ie  r e p re z e n ­
t a c j i  S z k o c j i  i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
g o . Z w y c ię ż y l i  p i łk a r z e  r a d z ie c c y

Remis Grecji
W  k o le jn y m  s p o tk a n iu  e l im in a c y j  

B y m  p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  E u ro p y  
F in la n d ia  z re m is o w a ła  z  G r e c ją  1:1 
(1 :0 ). P o  ty m  m e c z u  w  g r u p ie  I I I  
p r o w a d z i  G r e c ja ,  k tó r a  m a  3 p k t . ,  
p r z e d  F in la n d ią  2 p k t . ,  A u s t r ią  0 
p k t  i  Z S R R  — o p k t .  D ru ż y n a  r a ­
d z ie c k a  n ie  r o z e g r a ła  Jeszcze a n i  
J e d n e g o  s p o tk a n ia .

Zwycięstwo Węgier
W  s to l ic y  W e g ie r  r o z e g ra n e  z o s ta ­

ło  s p o tk a n ie  V g r u p y  e l im in a c j i  p i ł  
k a r s k ic h  m is t r z o s tw  E u r o p y .  R e p re ­
z e n ta c ja  W ę g ie r  p o k o n a ła  w  n im  
H o la n d ię  2:1 (2:0).

Anglia -  Ansfria 3:0
W  IT u ll  ro z e g ra n e  z o s ta ło  t o w a r z y  

* k ie  s p o tk a n ie  p i ł k a r s k ie  r e p re z e n ­
t a c j i  A n g l i i  i  A u s t r i i .  Z w y c ię ż y l i  A n  
f i i i c y  3.0 (2 :0 ).

Szczecią przygotowuje się 
do przyjęcia kolarzy

R U S Z Y Ł  W IE L K I  W Y Ś C IG . W czoraj kolarze w a lc zy li na 
ulicach W arszaw y. Dziś toczyć będą w alkę  na trasie Kutno  
—- Poznań. 14 m a ja  X X  W yścig Pokoju  zaw ita  do naszego 
w ojew ództw a. Już po raz trzeci mieszkańcy Z iem i Szczeciń­
skie j będą m ogli bezpośrednio obserwować ko larzy , zagrze­
wać ich do sportow ej w alk i. Nasze w ojew ództw o bardzo in ­
tensyw nie przygotow uje  się do p rzy jęc ia  uczestników  X X  
Jubileuszowego W P.

I  e tap  n ie  o d k ry ł k a rt
w r

X X  W Y Ś C IG  P O K O JU  —  rozpoczęty. 120 ko larzy  z 20 
k ra jó w  w ystartow ało w  środę do w a lk i na liczącej 2 281 km  
trasie, biegnącej w  tym  roku z W arszaw y przez B erlin  do 
Pragi. Począwszy od dziś m iliony  ludzi, podobnie ja k  w  la ­
tach ubiegłych, grom adzić się będą w zdłuż trasy, na stadio­
nach, przy głośnikach radiow ych i  te lew izorach, em ocjonując  
się tą  najw iększą am atorską im prezą kolarską na świecie.

S T A D IO N  X -lec ia  —  m iejsce w ypełnione były  do ostatniego 
startu  honorowego i m ety I  eta miejsca.
pu przybrał odświętny w y - O tw arc ie  tegorocznego W y­
gląd. Nad jego koroną łopotały  £cigu Pokoju otrzym ało szcze- 

n  a t? tłag ! narodowe w szystkich u - golnie bogatą oprawę. T ra d y -
C A F  —  U chytm ck  czestmkow im prezy. Trybuny  Cy jn a  jm preza „T rybuny L u -
---------------------------------------— ______________________________ . du”, „Neues Deutschland” i

„Rudeho P rava” obchodzi w  
tym  roku . jubileusz 20-Iecia.

U C Z E S T N IK Ó W  X X  Wyścigu 
Fokoju  p ow ita ł naczelny redak­
to r „T rybuny Ludu” Leon Kas- 
inan.

O ficjalnego o tw arcia  X X  W y­
ścigu Pokoju dokonał prezes 
M iędzynarodow ej Federacji Ko  
larsk ie j —  U C I —  Adriano  
llodoni.

L IS T Ę  E T A P O W Y C H  Z W Y ­
C IĘ Z C Ó W  jubileuszowego W y­
ścigu Pokoju otw orzy ł Czecho- 
siow ak Jan Sm olik , k tóry  w y ­
grał pierwszy etap dookoła W a r  
szawy przed M arokańczykiem  
E l G ourchem  i  Belgiem  M ae- 
sem.

D Z lS  tr iu m fa to r wyścigu z 
1964 r. —  S m olik  w ystartow ał 
do drugiego etapu K u tno  —  
Poznań w  żółtej koszulce lide­
ra. Niebieskie koszulki przodow  
nikó w  drużynowych w łoży li 
Czechosłowacy, chociaż rów ­
nież i k ilk a  innych zespołów 
ukończyło etap w  ty m  sam ym  
czasie, w  tym  na trzecim  m ie j­
scu drużyna Polska za N RD . 
Nasi reprezentanci za ję li nastę 
pujące miejsca: 8) G aw liczek, 
19) B ław dzin , 32) Po lew iak , 43) 
Kegel, 44) Czechowski i  M a ­
giera.

P IE R W S Z Y  E T A P , którym  
było klasyczne k ry te riu m  u licz  
ne nie  odkrył jeszcze k a rt te­
gorocznej staw ki kolarzy. S ą .  
ju ż  w praw dzie  p ierw si zwycięz 
cy i pokonani, a  nawet, po nie­
szczęśliwej kraksie Piętrow a, 
rów nież i w ycofani, ale niem al 
wszyscy są jeszcze silni. Po­
nadto większość zawodników , z 
uwagi na niebezpieczeństwo 
kraks, ja k ie  zw yk le  grozi przy  
kryteriach , starała  się, aby nie­
w iele  stracić na ty m  etapie bez 
zbytniego szafowania siłam i. 
T a k ie  p rzynajm n iej założenia  
środowej jazdy  m ie li nasi re­
prezentanci.

P Ł O T Y , gdzie w  zasadzie na 
stąpi o fic ja lne  pow itan ie  w yś ­
cigu i rozegrany zostanie I  
lo tny  fin isz V I  etapu, zm ien i­
ły  do niepoznania swój w y ­
gląd. N ow ogard —  m iasto ko­
la rzy  pragnie szczególnie uro -

Kadra olimpijska 
na Meksyk

C z te re c h  r e p re z e n ta n tó w  P o ls k i,  
s ta r t u ją c y c h  w  W y ś c ig u  P o k o ju ,  p o ­
w o ła n y c h  z o s ta ło  d o  k a d r y  o l i m p i j ­
s k ie j  na  r o k  1967. S ą t o :  k a p i t a n  ze­
s p o łu , J a n  M a g ie ra  (C r a c o v ia ) ,  Z e ­
n o n  C z e c h o w s k i ( L e g ia  W a rs z a w a ) , 
M a r ia n  K e g e l (L e c h  P o z n a ń )  i  C ze ­
s ła w  P o le w ia k  ( L Z S  G r y f  S z c z e c in ) .

K a d r ę  u z u p e łn ia ją :  K a z im ie r z  J a ­
s iń s k i  ( L e g ia  W a rs z a w a ) . W o jc ie c h  
M a tu s ia k  ( L Z S  G r y f  S z c z e c in )  o ra z  
H e n r y k  W o ź n ia k  ( L e g ia  W a rs z a w a ) .

D o  ig r z y s k  o l im p i j s k ic h  w  M e k s y  
k u  p r z y g o to w y w a ć  s ię  b ę d ą  r ó w ­
n ie ż  k o la r z e  t o r o w i.  D o  k a d r y  to -  
r o w c ó w  p o w o ła n o :  A n to n ie g o  J a n ­
k o w s k ie g o ,  J a n u s z a  K ie rz k b w s k ie g o ,  
K a r o la  W a w r z y n ia k a  (w s z y s c y  L e g ia  
W a rs z a w a ) , T a d e u s z a  D u b ic k ie g o  
(S p a r ta  W ro c ła w ) ,  S ła w o m ir a  R u b i­
n a  (G w a r d ia  Ł ó d ź ) ,  J e rz e g o  S k o c z ­
k a  ( B r o ń  R a d o m ) o ra z  R o m a n a  S w i 
ta  ( G w a r d ia  Ł ó d ź ) .

W s p ó ln ie  z 14 -oso bo w ą k a d r ą ,  t r e ­
n in g a m i p r z e d o lim p i js k im i  o b ję ty c h  
z o s ta n ie  10 m ło d y c h  u ta le n to w a n y c h  
z a w o d n ik ó w .

czyście pow itać uczestników  
wyścigu. Przebudowano jezd ­
nie, odnowiono elew acje, m ia ­
sto w ygląda ja k  nowe. Ładnie  
i estetycznie w yg ląda ją  i inne  
m iejscowości, przez k tóre  p ro ­
w ad z i trasa wyścigu.

Zespoły dekoratorskie  p rz y ­
stępują już  do pracy. W yda je  
się, że tegoroczna dekoracja  
trasy jes t ładn iejsza i efektów  
n iej sza niż w  latach  poprzed­
nich.

P isaliśm y o kłopotach z za­
kw aterow an iem . Jak  nas po in - 
form &w ał członek K om ite tu  
Organizacyjnego, Józef Serdyó  
ski, problem  hotelow y ju ż  roz­
wiązano. H o te l „ G ry f” będzie 
oddany do dyspozycji ko larzy . 
K w atero w ać  w  n im  będzie 8 
zagranicznych zespołów.

P rzy ja zd  ko la rzy  na stadion 
Pogoni spodziewany jest około 
godz. 17.45. Sym patycy k o la r­
stw a na stadion przybędą  
znacznie wcześniej. D latego też 
ju ż  od godz. 14 p rzew idu je  się 
organizow anie różnych im prez. 
A  więc pokazy m odeli la ta ją ­
cych, zawody 1. a. (trójm ecz  
Bydgoszcz —  Poznań —  Szcze­
cin), w yścigi ko la rsk ie  na bież 
n i z udzia łem  reprezen tacji Po 
znania, B erlina  i Szczecina o- 
raz w ystępy estradowe, w  k tó - i 
rych m . in. zobaczym y a r ty ­
stów z  B u łg a rii. I

T rudne zadanie czeka obec­
nie kolarzy Zw iązku  Radziec­
kiego, k tórzy jako  jedn i z głów  
nych faw orytów  doznali poważ 
nego osłabienia po w ycofaniu  
się ich asa atutowego A leks ieja  
Piętrow a.

P E C H O W O  z a k o ń c z y ło  s ię  o s ta t ­
n ie  o k r ą ż e n ie  ś ro d o w e g o  e ta p u  d la  
d r u ż y n y  Z S R R . J e d e n  z a só w  a t u ­
to w y c h  z e s p o łu  ra d z ie c k ie g o  * A le k -  
s ie j  P ie t r o w  n ie  u k o ń c z y ł  e ta p u  i  p o  
k r a k s ie  ze w s trz ą s e m  m ó z g u  i  l i c z ­
n y m i  o b r a ż e n ia m i o d w ie z io n y  z o s ta ł 
d o  s z p ita la .

D w a j  r a d z ie c c y  k o la rz e  I .e b ie d ie w  
i  P ie t r o w  n a  z a k rę c ie  z  u l i c y  Z ie -  
le n ie c k ie j  w  A le ję  S ta d io n ó (v ą  m ie l i  
o k .  10 m  p r z e w a g i n a d  r y w a la m i .

J e c h a l i  b a rd z o  b l is k o  s ie b ie ,  t u ż  
p r z y  k r a w ę ż n ik u .  W  p e w n y m  m o ­
m e n c ie  r o w e r y  ic h  s c z e p iły  s ię  p e ­
d a ła m i i  P ie t r o w  w  p e łn y m  ro z p ę ­
d z ie  w p a d ł  n a  s iu p  t r a k c j i  e le k t r y c z  
n e j .  L e ż a ł r ó w n ie ż  Ł e b ie d ie w .  N a  
k o la r z y  r a d z ie c k ic h  n a je c h a ło  k i l k u  
n a s tu  in n y c h .  R a ze m  p r z e w r ó c i ło  
s ię  15 z a w o d n ik ó w ,  a  w ś ró d  n ic h  P o  
la k  C z e c h o w s k i.  N a  szczęśc ie  n a sz  
r e p re z e n ta n t  t y l k o  n ie z n a c z n ie  o t a r ł  
so b ie  k o la n o .  D r u g i  u p a d e k  m ia ł  
m ie js c e  n a  s ta d io n ie .  N a  b ie ż n i p r z e  
w r ó c i ł  s ię  r e p re z e n ta n t  N R F  L 'e i t -  
n e r .

Wyniki indywidualne
1) S m o l ik  (C S R S ) 2:25.04

(z  b o n i f ik a tą )
2) E l  G o u r c h  (M a ro k o )  2:25.34

(z  b o n i f ik a tą )
3) M a e s  ( B e lg ia )  2:25.4»

(z  b o n i f ik a tą )
4) A m p le r  (N R D )  2:26.04
5) T e s s e la a r  ( H o la n d ią )
6) W e n c z e l (C S R S )
7) N ik o ło w  ( B u łg a r ia )
8) G a w lic z e k  (P o ls k a )
9) P e d e rs e n  (D a n ia )

10) H a n s e n  (D a n ia )  — w s z y s c y  2:36.04 
A  o to  m ie js c a  p o z o s ta ły c h  z a w o d ­

n ik ó w  p o ls k ic h :
19) B ła w d z in  2:26.04
32) P o le w ia k
43) K e g e l
44) w  l i c z n e j  g r u p ie  C z e c h o w s k i I  

M a g ie ra  —  z t a k im  s a m y m  cza ­
se m .

Wyniki drużynowe
1) C S R S  7:18.18
2) N R D  7:18.12
3) P o ls k a  7:1812

P o z o s ta łe  z e s p o ły  s k la s y f ik o w a n o
w ta k im  s a m y m  c z a s ie  w  n a s tę p u -  
c e j k o le jn o ś c i:  4) D a n ia , 5) H o la n ­
d ia ,  G) B e lg ia ,  7) N R F / B c r l in  z a c h ., 
8) Z S R R . 9) F r a n c ja ,  10) M a r o k o .  11) 
R u m u n ia .  12) B u łg a r ia ,  13) S z w a jc a ­
r ia ,  14) W ę g ry , 15) J u g o s ła w ia ,  16) 
W . B r y ta n ia .  17) A lg ie r ia ,  18) F in ­
la n d ia ,  19) M o n g o lia  —  7:28.45.

M ów ią o wyścigu:
T R E N E R , H . Łasalc oświad­

czył, że na etapie w arszaw ­
skim  nie  m ożna było m yśleć o 
żadnej taktyce , chyba ty lko  o 
ta k ie j, k tó ra  uchron iłaby  przed  
ew entua lnym i s tra tam i. Etap  
w arszaw ski był próbą d la  in ­
dyw idualistów  t oni w łaśnie  
w yg ra li, bo ta k im i kolarzam i 
są w łaśnie S m olik  i  E l Gourch.

O d dziś rozpoczyna się nor­
m a lna  w alka . M o im  zdaniem  

P olaków  nie zabrakn ie  
wśród czołowych je j  aktorów .

K IE R O W N IK  ek ip y  polskie j 
J. Tropaczyński w y ja śn ił „ta ­
jem nicę”, dlaczego nasi ko la ­
rze jad ą  p raw ie  w  tak ich  sa­
m ych koszulkach ja k  większość 
ry w a li. W  ub. roku  zbyt byliś­
m y  widoczni. Jak  uc iekał Po­
lak  to w idać  to było ju ż  z  od­
ległości k ilom etra . U ła tw ia ło  
to p ilnow anie  naszych kolarzy. 
Obecnie Polacy są bardzie j 
dobni do innych. M am y więc

koszulki —  zakończył ża rto b li­
w ie  J. Tropaczyński, które: 
„pow inny zm ylić  p rzeciw n i­
ka”.

•  *  •
J A N  M A G IE R A , kap itan  poi 

skiego zespołu oświadczył, że 
etap typu  w arszawskiego k ry ­
te riu m  jem u  nie  odpowiada. 
W ąskie u lice, liczne zakręty  
stw arza ły  stale groźne sytua­
cje. Ostatecznie pechowcem  
był ty lko  P ie tro w , a le  start 
mógł zakończyć się podobnie 
także i  d la  innych. Wyścigi 
uliczne są na jn iebezpieczniej­
sze. Nasze szczęście, że n ie  pa­
dał deszcz. T e raz  toalczyć bę­
dziem y norm alnie . N ie  m yślę  
jeszcze o czekającej nas je ź -  
dzie in d y w id u a ln e j. Chciałbym  
przy  o k az ji powiedzieć, aby  
nie stawiano na m nie na pew ­
n iaka w  te j próbie, bo przecież 
wśród 119 jadących da le j kole­
gów jest w ie lu  napraw dę zna­
kom itych.

J E D N Y M  z  żegnających na­
szych k o la rzy  przed opuszcze­
niem  W arszaw y by ł jedyny  
dotychczas P o lak , k tó ry  w y­
grał W yścig P oko ju  —  S tan i­
s ław  K ró la k . Ż yczy ł on m łod­
szym  kolegom  sukcesów na  
trasie. „M oże  —  pow iedzia ł 
przyniosę w am  szczęście. 
C hciałbym  bardzo, aby znów  
P olak ukończył wyścig w  żół­
te j koszulce.

W  środę m iałem  zaszczyt 
przejechania jeszcze ra z  na 
row erze  przed 100-tysięczną  
publicznością. B y łem  z tego 
dum ny. To napraw dę w ie lka  
przyjem ność upraw iać  k o la r­
stwo. O statnio n aw ał pracy nie 
pozw ala m i zby t często siadać 
na row er. Zan iedbałem  go nie­
m a l całkow icie, ale teraz, po 
środowej próbie, chcę syste­
m atycznie odbywać row erow e  
„ s p a c e r y ( I k )

Specjalny datownik
na szczecińskim 

etapie

P O C Z T A  S Z C Z E C IŃ S K A ’ 
przygotow ała d la fila te lis tó w  
p ra w d z iw ą  niespodziankę. W  
niedzielę, 14 bm . z o k az ji za­
kończenia etapu Koszalin  —  
Szczecin X X  W yścigu Pokoju, 
U P T  n r  1 uruchom i na boisku 
M K S  Pogoń p rzy  u l. T w ard o w  
skiego specjalne stoisko w  sa­
mochodowym  am bulansie pocz 
tow ym .

Od godz. 11 do zakończenia  
etapu fila te liś c i będą m ogli 
tam  zakupić w ielobarw n e ju ­
bileuszowe znaczki w artości 
60 gr, w ydane z o kazji X X  
W P . Znaczk i te będzie m ożna  
skasować okolicznościowym  da  
tow nik iem .

W  D N IU  16 B M . natom iast 
przez cały dzień p rzy  okien­
kach U P T  n r 1. p rzy  u l. Bo­
gurodzicy fila te liś c i mogą uzy­
skać d rug i specjalny da tow ­
n ik, w ydany  z o k az ji w y ja zd u  
k o la rzy  do B e rlin a , (a)

~
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S K L E P  M H D  „ A R L E K IN ”, 

ul. W ie lka  23
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wielką wyprzedaż 
płaszczy popelinowych 

damskich i męskich
płaszczy popelinowych m łodzie­
żowych i  dziecięcych

★  płaszczy w ełnianych
★  sukien dam skich letn ich
*Ar koszul męskich popelinowych  
•jlr d z iew iarstw a damskiego.

CENY BARDZO N IS K IE  —

Wyprzedaż
tylko do 15 maja br.

D Y R E K C JA
Zasadniczej Szkoły Zawodow ej 

Szczecińskiej Stoczni Rem ontowej 
w  S z c z e c i n i e  

u l. Kom uny P aryskiej n r 20

OGŁSSM ZAPISY
na rok szkolny 1967/68 

do klas pierwszych
w  następujących specjalnościach:

— m echanik kadłubów  okrętowych
—  m echanik rurociągów okrętowych
—  m echanik maszyn i silników  

okrętowych
— tokarz-frezer
—  elektrom onter okrętowy

N auka w  szkole trw a  3 lata.
O  p r z y j ę c i e  mogą ubiegać się 
absolwenci szkół podstawowych —  
kończący w  tym  roku klasę V I I I .  
Kandydaci w inn i złożyć następujące 

dokum enty:
—  podanie zaopiniowane przez kie­

row nika  szkoły podstawowej
—  własnoręcznie napisany życiorys
—  odpis m e try k i urodzenia
—  świadectwo ukończenia klasy V I I I
—  kartę  zdrowia
—- zaświadczenie z miejsca pracy ro­

dziców lub  prawnych opiekunów
—  3 fotografie
—  pisemną zgodę rodziców lub  

opiekunów na pobieranie prak­
tycznej nauki zawodu w  stoczni.

Podania należy składać w  sekreta­
riacie szkoły w  Szczecinie —  ul. K o ­
m uny Paryskiej 20 (wejście od ulicy  
O botryck iej) do dnia 26 czerwca 67 r. 
Egzam in kw a lifikacy jny  odbędzie 

się w  dniach od 26 do 30 czerwca 
1967 r. o godz. 9 w  Zasadniczej 
Szkole Zawodowej w  Szczecinie —  

ul. Kom uny Paryskiej n r 20. 
Szczegółowych in form acji udziela  

sekretariat szkoły codziennie od go­
dziny 9 do 15 z w yją tk iem  sobót. 

Szkoła n ie posiada internatu.
1593-K

BIURO OGŁOSZEŃ
pl. Hołda Praskiego 8

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u  u l .  W o jc ie c h a  16/15

D W A  lu b  je d e n  p o k ó j 
z, k u c h n ią  ( w ła s n o ś c io ­
w e )  — k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  p o d  3961 3961-G

K A W A L E R  m a g is te r ,  
in ż y n ie ir ,  p r z y s to jn y ,  
s ta n o w is k o , s y tu o w a n y ,  
in te l ig e n tn y ,  be z  n a ło ­
g ó w , e le g a n c k i,  p o zn a  
o d p o w ie d n ią  p r z y s to jn ą  
p a n ią  d o  ia t  38. C e l m a  
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
p o d  3976 3976-G

2 C H Ł O P C Ó W , k tó r z y  
15.I V  o d e b r a l i  o m y łk o ­
w o  d a m s k ie  p a n to f le  j u  
g o s ło w ia ń s k ie , za m s z o ­
w e , b rą z o w e  —  p ro szę  
o s k o n ta k to w a n ie :  w a r ­
s z ta t s z e w s k i, u l .  5-go 
L ip c a  44 3970-G
G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia .  
E . P lo te r  87/7 3990-G

N O W E G O  „ W a r t b u r g a ”  
lu b  „ M o s k w ic z a ”  — 
n a jc h ę tn ie j  z P K O  — 
k u p ię .  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  p o d  
3957 3957-G

dp/ztdcti
„ J A W Ę  350”  — s p rze  
la m .  J a g ie l lo ń s k a  3 p "  
1 6 -te j 3950-G

K tU t if
P O L S K I — „ L a t o ”  g . 19.30. W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  — „ N ie c h  n o  t y l k o  za ­
k w i t n ą  ja b ło n ie ”  g . 19.30. M U Z Y C Z ­
N Y  — „ D z ię k u ję  c i  E w o ”  g . 19.

T P P R  —  W o j.  P o l.  66 — f i l m  „ K i m  
p a n  je s t  d r  S o rg e ”  g . 17.30, 20 —  f r .
—  p a n o ra m . — o d  la t  16; K U B U Ś  — 
p r z y  W S R  — „ C o  to  je s t  W A G ? ”
— s p o tk a n ie  z re d . J e z io ra ń s k im  g.
20; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — W o js k a  
P o ls k ie g o  42 —  p r e le k c ja :  „ R o z w ó j 
r o m a n ty z m u  w  P o ls c e  i  n a  Z a c h o ­
d z ie ”  g . 17; P IW N IC A  —  A l .  N ie ­
p o d le g ło ś c i 19 —  z e s ta w  f i lm ó w
m o r s k ic h  g . 18; G A R N IZ O N O W Y  — 
W a w rz y n ia k a  5 — p r e le k c ja  d la

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ J e j  s ie d e m  m ło d z ie ż y  i  ż o łn ie r z y  p o ś w ię c o n a  
w ie c z o ró w ”  g . 10, 12 —  c z e s k i — o d  150 r o c z n ic y  ś m ie r c i  T .  K o ś c iu s z k i 
la t  14; „ G r e k  Z o r b a ”  g . 14, 17, 20 — —  g . 18; s p o tk a n ie  z re d . w y d a w n ic -  
U S A - g re c k i  — o d  la t  16 ( c z w a r te k  tw a  M O N  p łk .  P e re n c e m  — g. 19; 
i  p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) — P A P IE R N I —  S to łc z y ń s k a  134 — 
„300 S p a r ta n ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, s p o tk a n ie  z  re d . n a cz . T V  S t. B o -  
18.30, 21 —  U S A  — o d  la t  11 —  d u b -  r o w ie c k im  —  g . 20. 
b in g ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)

W yótcfUHj„ K r u k ”  g . 11.15, 13.30, 16, 18.3», 21 - 
U S A  — o d  la t  14 — p a n o ra m , (c z w a r  
te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35)
„101 d a lm a ty ń c z y k ó w ”  g . 11.10 —
U S A  — o d  l a t  7 —  d u b b in g ;  „ F a n -  
to m a s "  g . 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
f r . - w ł . ,  —  o d  la t  11 —  p a n o ra m .
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  O G R O D O W E  — X V I I I  — X X  w . — re n e s a n s o w e  
„ M a r k iz a  A n g e l ik a ”  g .  20 — f r . - w ł .  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 11 
N R F  — p a n o ra m . — o d  la t  16; D E R -  —  17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
B Y  — „ C z a r n y  T u l ip a n ”  g . 21 — f r — P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 
w ł .  — p a n o ra m .; P O L O N IA  ( te l .  la t ,  ż e g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k r ę to -  
218-34) —  „ G a m o ń ”  g . 10.30, 13, 15.30 w e , r y b o łó w s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i  
18. 20.30 —  f r . - w ł .  —  o d  la t  14 —  p a  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  
n ó r a m . ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  F A L A — p r e h is to r ia  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , 
„R a d o ś ć  o  p o r a n k u ”  g . 17, 19.10 — p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d -  
U S A  —  o d  la t  16; M A R S  —  „ O s ta t -  n ie j ,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  rz e -  
n i  z a c h ó d  s ło ń c a ”  g . 17, 19.30 — U S A  »n ió s ł p o k r e w n y c h  n a  P o m o rz u  
—  od  la t  12; E C H O  (K r z e k o w o )  — Z a c h o d n im , „ M o r z e ”  — w s p ó łc z e s -  
„ Z  p ie k ła  d o  T e k s a s u ”  g . 18, 20 — n a  p la s ty k a  m a r y n is ty c z n a  w  z b io  
U S A  —  od  la t  14 — p a n o r a m .;  M E -  r a c h  M P Z  g . 11 —  17; B W A  — 
W A  (Z e łe e h o w o )  — „ W a liz k a  z m i-  S ta r o m ły ń s k a  27 — w y s ta w a  o k r ę -  
l io n a m i”  g . 18 — f r . - w ł .  — o d  la t  g o w a  Z P A P  g . 11— 17; „1 3  M U Z ”

— p l .  Ż o łn ie r z a  2 — m a la r s tw o  J . 
K o s iń s k ie j .

S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )
„ T y g r y s  lu b i  ś w ie ż e  m ię s o ”  g. 17.30,
19.30 — f r . - w ł .  —  o d  la t  16; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ J e d e n  p r z e c iw  
w s z y s tk im ”  g . 18, 20 — U S A  — od  
la t  14 — p a n o r a m .;  H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  — „G a n g s te r  i  u r z ę d n ik ”  g.
18, 20 — U S A  — od  la t  16; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  — „ K o t y ”  g . 17, 19 — f r .  S Z P IT A L E
— p a n o ra m . —  o d  la t  18; B A J K A  K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
( P o lic e )  — „ A m e r y k a ,  A m e r y k a ”  g . U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J -  
18 — U S A  — o d  la t  16; W IS Ł A  (G o -  S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
le n ió w )  — „ F a n f a n  T u l ip a n ”  g . 16, P io t r a  S k a r g i ;  P O R A D N IA  D L A  
18, 20 — f r . - w ł .  —  od  la t  14; D A R  D Z IE C I  —  św . W o jc ie c h a  7 — g. 
(S ta rg a r d )  — „W e e k e n d  w  Z u y d c o o -  19—7; P R Z Y C H O D N IA  O G O L -  
te ”  g . 18, 20.30 — f r . - w ł .  — od  la t  16; N A  —  A l .  J e d n . N a r o d o w e j 12 — 
p a n o r a m .;  I N A  ( S ta rg a rd )  —  „ W r a k  g . 18—22; P O R A D N IA  S T O M A T O -  
M a r y  O e a re ”  — a n g . -U S A , p a n o -  L O G IC Z N A  — A l .  P ia s tó w  1 — g. 
r a m .  —  o d  l a t  14; P A N O R A M A  20—8; S P . L E K A R Z Y  S P E C . — A l .  
(S ta rg a rd )  — , .M r  H o b b s  n a  u r lo -  W o j.  P o l.  42 — g . 8—20; w iz y t y  d o  
p ie ”  —  p a n o ra m . —  U S A  —  o d  la t  m o w ę  g . 20—7 ( te l.  86-01).
14.

A P T E K I
W o j.  P o l.  36 N R  1 — J a g ie l lo ń s k a  16 — te l.  371-55; 

-21. N R  2 — M ic k ie w ic z a ,  101 — te l .

O k a z j a !
obniżka cen do 50 procent 

O D Z IE Ż  W IO S E N N O -L E T N IA  
—  sukienki

garsonki 
—  plażówki.

Sprzedaż na I  p iętrze w  
P O W S Z E C H N Y M  

D O M U  T O W A R O W Y M  
w  S Z C Z E C IN IE .

1855-K

W Y S T A W A  E L E K T R O N IC Z N Y C H  
A P A R A T Ó W  P O M IA R O W Y C H  

produkcji 
„  N R D

odbędzie się w  dniach:

12. V . 1967 r„  godz. 14 —  18
13. V . 1987 r„  godz. 10 —  18

w  pomieszczeniach 
P O L IT E C H N IK I S Z C Z E C IŃ S K IE J  

Szczecin, A l. P iastów  19. 
Serdecznie zapraszam y inżyn ierów , 

techników  i wszystkich  
zainteresowanych.

Nasi inżyn ierow ie specjaliści 
udzielą  w szelkich in form acji.

_____________  1368-K

P IA N IN O  I  R A D IO
s p rz e d a m . T e l.  388-02

3956-G s p rz e d a ż y . E js n u  
T E L E W IZ O R  21 c a l i  o -  «
k a z y jn ie  s p rz e d a m  z  p o  P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  pa-

d a rn i z a m ie n ię  n a  d o -  
m e k  p rz e z n a c z o n y  do  

ita  1/6 
-G

w o d u  w y ja z d u .  T e l .  na  n a jc h ę tn ie j  m a r y -  
337-59 p o  g o d z . 15.00 n a rz a . J e d n . N a ro d o -

3385-G w e j  16/2 3975-G
P IA N IN O  — s p rz e d a m  2 P O K O J E  z b a lk o n e m
W ia d o m o ś ć : te l.  83-73 k u c h n ia ,  ła z ie n k a  w s p ó ł 

3984-G n a  i  k o r y ta r z  o ra z  p o -  
G IT A R Ę  E I .E K T R Y C Z -  k ó j  z  o d d z ie ln y m  w e j-  
N Ą  „ F u tu r a m a  I I ”  —  ś c ie m  z a m ie n ię  na  3 
s p rz e d a m . M ic k ie w ic z a  p o k o je .  N a jc h ę tn ie j  w  
36/2 3989-G n o w y m  b u d o w n ic tw ie .
K A R O S E R IĘ  „ C O M B I  O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
1201” , t y ln y  m o s t, p rz e d  S z c z e c in  p o d  3979 
n ie  z a w ie s z e n ia , s i ln ik ,  3979-G
k o ła  15x550 d o  „ F ia ta  K U L T U R A L N E M U  p a -

lokatę
w y g o d y . T r a u g u t ta  66.

3982-G
O D N A J M Ę  p o k ó j p a n u  
E. P la te r  93/18 3986-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia ,  
u l.  O k r z e i 41 — P o g o d -

2 P O K O J E  z k u c h n ią  z
w y g o d a m i w  c e n t r u m ,  
n a d a ją c e  s ię  n a  z a k ła d  
u s łu g o w y  z a m ie n ię  na  
p o k ó j  z k u c h n ią ,  n a j ­
c h ę tn ie j n o w e  b u d o w ­
n ic tw o .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  p o d  
3951 3951-G
3 P O K O J E  z  w y g o d a ­
m i,  48 m  k w .  z a m ie n ię  
n a  2 p o k o je , m a łe . O f i ­
c y n a  w y k lu c z o n a .  M ic ­
k ie w ic z a  10/1 g o d z . 18.00

3953-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia .  
R ecza ń ska  19 — d o ja z d  
a u to b u s a m i 60 lu b  61 

3963-G
P O K Ó J  n ie u m e b lo w a n y  
w y n a jm ę  m a łż e ń s tw u  
b e z d z ie tn e m u . K r .  J a ­
d w ig i  24/5 3963- G
M A T K A  z d z ie c k ie m  
la t  6 p o s z u k u ją  p o k o ju .  
T e l. 377-99 3967-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j .  W a r  
szew o , u l .  D z ie rż o n a  
34/1 (a u to b u s  „5 7 ” )

3968-G
M IE S Z K A N IE  z w y g o -

30.IV .67 o k o ło  g o d z . 15. 
w  d z ie ln ic y  P o g o d n o  
z g u b io n o  w o r e k  t u r y s ­
ty c z n y .  Z n a la z c ę  p r o ­
szę o  z w r o t  za w y n a ­
g ro d z e n ie m . S z c z e c in , 
u l .  K w ia to w a  19

3964-G
W  P O C IĄ G U  r e la c j i  
P o l ic e —T rz e b ie ż  p o z o ­
s ta w io n o  r a d io  „ M in o r ”  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p ro  
szę o  z w r o t  n a  a d re s : 
P o l ic e  —  O s ie d le  3, u l .  
C h o d k ie w ic z a  7/2 3969-G 
Z G U B IO N O  te c z k ę  z 
d o k u m e n ta m i,  r a c h u n ­
k a m i  o ra z  p ie c z ą tk ą : 
„ B u d o w n ic tw o ,  in ż .
H e n r y k  K a le c iń s k i ,  
S z c z e c in ”  3980-G
J O Z E F  K L E T T  z g u b i ł  
z a ś w ia d c z e n ie  w o js k o ­
w e  s e r ia  C 043505

3983-G

pracownicy poMuteiwam:
S zcz e c iń s k a  F a b ry k a  M o t o c y k l i  S z c z e c in , A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  186, z a t r u d n i  o d  z a ra z : s z l i­
f ie r z y ,  to k a r z y ,  f r e z e r ó w  d o  n a r z ę d z io w n i i  
d z ia łó w  p r o d u k c y jn y c h ,  r o b o tn ik ó w  d o  p r z y ­
u c z e n ia  w  z a w o d z ie : s z l i f ie r z ,  to k a r z ,  f re z e r .  
In ż y n ie r ó w  i  te c h n ik ó w  n a  s ta n o w is k a  te c h n o ­
lo g ó w  do  d z ia łó w  te c h n ic z n y c h .  D la  k a n d y d a ­
tó w  z a m ie js c o w y c h  z a g w a r a n tu je m y  h o te l r o ­
b o tn ic z y .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  
n a  m ie js c u  w  d z ia le  k a d r  i  s z k o le n ia  z a w o d o ­
w e g o , p o k ó j  n r  9 w  g o d z . 9— 12. 1805/K

STRONA 7

N R  10 ( G l in k i ) ;  N R  11 ( D ą b ie *  
N R  12 ( P o d ju c h y ) .

Tetewiz/a
P R O G R A M  P O L S K I

15.50 In fo r m a c je  I  p r o g r a m  d n ia .
15.55 K u r s  r o ln ic z y .  16.25 F i lm  ra d ź . 
„ M o r z e  O c h o c k ie ” . 16.35 K in o  
„ P t y ś ” . 16.55 „ C z y  u m ie s z  m ó w ić  
p o  p o ls k u ? ”  17.15 D z ie n n ik  T V .  17.30 
X X  W y ś c ig  P o k o ju  — s p ra w o z d a n ie  
z  z a k o ń c z e n ia  I I  e ta p o i, o k .  18.05 
. .Ś p ie w n ik  d o m o w y ”  —  S t . M o n iu s z  
k o .  18.15 P r o g r a m  re d .  w ie js k ie j .
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20 „S ą s ia d  z p o łu d n ia ” . 20.20 T e a t r  
S e n s a c j i  „ M o r d  w  h u r to w n i ” . 21.25 
R e p o r ta ż  f i lm o w y :  „ K lę s k i  i  n a d z ie  
j e ” . 22.10 D z ie n n ik  T V .  22.25 P ro ­
g r a m  i  m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

P I Ą T E K

10.55 P r o g r a m  d la  k la s  l ic e a ln y c h ’ 
„ P a n o r a m a ” . 12 D la  k la s  I I  „ B a r w y  
w io s n y ” .  12.20 F i lm  ra d ź . „P a n n a  
b e z  p o s a g u ” . 16.30 In fo r m a c je  i  p ro  
g r a m  d n ia .  16.35 F i lm  „ P r z y g o d y  
R o b in s o n a  C ru s o e ” . 17 D z ie n n ik  T V . 
17.05 „ N a  s z la k a c h  tu r y s t y c z n y c h ” . 
17.40 W y ś c ig  P o k o ju  — s p ra w o z d a ­
n ie  z  z a k o ń c z e n ia  I I I  e ta p u . 18.36 
„ P o l ig o n ” . 19 „ W ie lo k r o p e k ” . 19.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 
K r o n ik a  ty g o d n ia .  20.15 F i lm  ra d ź . 
„ P a n n a  b e z  p o s a g u ” . 21.40 „10  m i­
n u t  r e c e n z j i ” . 21.50 P r o g r a m  s tu ­
d e n c k i  „ W ie c z o r o w o  i  z a o c z n ie ” .
22.20 D z ie n n ik  T V .  22.35 P r o g r a m  i  
m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  15.20 
G im n a s ty k a .  15.30 F i lm  p o p . -n a u k o -  
w y .  16 L e k c ja  a n g ie ls k ie g o . 16.25 
L e k c ja  r o s y js k ie g o .  17 P ro g ra m  d la  
k la s  8—10. 17.30 T ra n s m is ja  z I I  e ta  
p u  W P . 18.30 T e le re k la m a .  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 Z a ­
ta ń c z  ze m n ą . 19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y .  19.30 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a ­
rz e ń . 20.35 „ P a n to m im a ” . 21.05 F i lm  
T V  — w ę g . „ L a t o ” . 22.25 K r o n ik a ,  
s p ra w o z d a n ie  z W P . 22.50 L e k c ja  Ją 
z y k a  ro s y js k ie g o .

P I Ą T E K

9.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  9.50 G im ­
n a s ty k a .  10 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a  
rż e ń . 10.35 S p ra w o z d a n ie  z l i  e ta ­
p u  W P . 11.20 „ P a n to m im a ” . 11.59 
F i lm  T V  — w ęg . „ L a t o ” . 15.15 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u .  15.20 G im n a s ty k a .  
15.30 „ M y  o s o b ie ” . 16.30 W id o w is k o  
d la  d z ie c i.  17 S p o r t  67. 17.40 S p ra ­
w o z d a n ie  z  I I I  e ta p u  W P . 18.30 T e ­
le r e k la m a .  18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j.  19 „ K u c h m is t r z  T V  p o le c a . 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y . 19.30 K r o n i  
k a .  20 „ Ż o łn ie r z e  i  z w y c ię z c y ”  —  
7 o d e . 21 F i lm  T V  „ F le t  i  k r e w ” . 
22.10 K r o n ik a ,  s p ra w o z d a n ie  z  W P . 
22.35 M u z y c z n y  in te r v ie v :  „ P o s z u k u ­
je m y  6 d z ie w c z ą t” .

W IA D O M O Ś C I: 16.05, 19, 23.50. 
W IA D O M O Ś C I Z  T R A S Y  W Y Ś C IG U  
P O K O J U : 15, 15.30, 16, 16.30, 17, 17.15. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  13, 18.40, 24.

14.25 R e p o r ta ż  Z . W o jto w ic z .  14.45 
„ B ię k i t n a  s z ta fe ta ” . 15.05 „ S z a fa  
g ra ” . 15.35 D la  d z ie c i :  „ P io s e n k a ,  
za b a w a  i  j a ” . 16.10 P u b l ic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a . 16.35 P rz e g lą d  a k ­
tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 16.50 K o m e n ta r z  
a k t u a ln y .  17.05 M u z y k a  r o z r y w k o ­
w a . 18 „ C z w a r te k  l i t e r a c k i ” . 18,45 
M e lo d ie  r o z r y w k o w e .  18.50 U n iw e r ­
s y te t  r a d io w y .  19.05 M u z y k a  1 a k ­
tu a ln o ś c i .  19.30 A u d y c ja  d o k u m e n ta l 
n a . 20 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .  21 Z  
k r a j u  i  ze ś w ia ta . 21.45 P o e z ja  w ie ­
k ó w .  22.05 G ra  o r k ie s t r a  Jo e  L o s -  
s ’a . 22.30 „ P ó ł  w ie k u  r a d z ie c k ie j  k u l  
t u r y  m u z y c z n e j” . 23.10 K o n c e r t  r o z  
r y w k o w y  i  ta n e c z n y . 0.05—2.55 P r ę  
g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

18 P r o g r a m  w ie c z o ru . 18.05 R . W ascS  
k o  i  Jego p ł y t y .  18.35 „ P a w e ł  1 
A g n ie s z k a ” . 18.50 „ W c z o ra j  w  p e ł­
n y m  b la s k u  — M a r in o  M a r in i ’ L  
10 W . B r a d le y  —  m is t r z  b o o g ie  w o -  
o g ie .  19.25 „ M in ę ła  s ió d m a  — ó s m a  
p r z e m i ja ” . 19.35 „ P o d  s z a f ir o w ą  
ig łą ” . 20 H u m o re s k a : „W s p in a c z k a ” . 
20.10 S ły n n i  ś p ie w a c y  — B . C h r i -  
s to f f .  20.30 „G r z e ś  w  r a ju ” . 20.59 
„ W c z o r a j  w  p e łn i  b la s k u ”  — P . A n ­
k a ” . 21.05 „ P a d e r e w s k i  i  g a n g s te ­
r z y ” . 21.15 M is t r z o w s k ie  w y k o n a n ia  
m u z y k i  ja z z o w e j — M . J a c k s o n .
21.35 „R o z m o w a  o  f i lm a c h ” . 21.50 
O p e ra  ty g o d n ia  „ W o z z e c k ”  — A .  
B e rg a . 22 F a k t y  d n ia .  22.07 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w  — P . L e e . 22.15 
„ O d  z a c h o d u  d o  w s c h o d u  s ło ń c a ” .
22.35 M e n u e t.  22.55 „ D z ie je  T r is ta n a  
i  I z o ld y ” . 23 M u z y k a  n o c ą . 23.45 P r o  
g ra m  n a  p ią te k .  23.50 N a  d o b ra n o c  
„B o s s a  N o v a  C o m b o ” .

P R O G R A M  D L A  M A R Y N A R Z Y  I  
R Y B A K Ó W : 1502 k H z ;  o k .  200 ra 
— g . 3, 6, 15: M a g a z y n  in fo r m a c y j ­
n y ;  K o n c e r t  ż y c z e ń ; Z  c y k lu  n o ­
w a  m a p a  P o ls k i  —  „ Z ie m ie  P ó łn o c -

T f f o ^ C A tr»? «  ™ P r a s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m :  T E -
d ' n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  167-21, s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 81); d z ia ł 

p 'a n n m P4r » tp 5 n a i f r a i \ , d7 ‘ aJ  s p o r t? w y  428-33; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło sze ń  428:62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18.
lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o żn a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-8-13770. P rz e d s ię -  

m e r a t ^ °  - 5 S ł łC h% w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re n u -
K o fn o T ta io 6 lnd e «  t 7,’,50 J ? ł ;  p 6 łro c z *»ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę . kTS ra  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-8-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .  C— 1
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.Kurier” zagląda
do gabinetu wad wymowy

W  T Y M  G A B IN E C IE  W o je ­
w ó d z k ie j  P r z y c h o d n i  H ig ie n y  
S z k o ln e j n ie  m a  n ic  z rze c z y , 
k tó r e  p r z y w y k l iś m y  w id y w a ć  
w  g a b in e ta c h  le k a r s k ic h .  M g r  
J ó z e f L E S N E R , k tó re g o  p a c je n ­
c i t y t u ł u j ą  p a n e m  d o k to re m  n ie  
m a  s łu c h a w k i  le k a r s k ie j,  n a to ­
m ia s t  n a  je g o  b iu r k u  le żą  s z k o l 
n e  p o d r ę c z n ik i  — e le m e n ta r z  i  
c z y ta n k i .  J e s t t u  te ż  lu s t r o ,  j a k  
s ię  p ó ź n ie j o ka że , w a ż n y  e le ­
m e n t w y p o s a ż e n ia  te g o  g a b in e ­
tu .

W c h o d z i p ie rw s z y  p a c je n t ,  H e ­
n io  S ., u cze ń . I I  k l .  N ie  je s t  tu  
p o  ra z  p ie rw s z y , a le  le c z y  s ię  od  
n ie d a w n a . D ia g n o z a : o g ó ln y  b e l 
k o t ,  c ię ż k a  w a d a  w y m o w y .  H e ­
n io  c z y ta :

— C iu k le le k ,  z a fs y t .  c ip y n a  —
to  m a  o z n a c z a ć , c u k ie re k ,  ze­
s z y t,  c y t r y n a .

M g r  L e s n e r  c ie r p l iw ie  p o p r a ­
w ia ,  p o k a z u je  j a k  n a le ż y  u k ła ­
d a ć  u s ta  p r z y  w y m a w ia n iu  posz 
c z e g ó ln y c h  g ło s e k , p o te m  H e ­
n io , p a trz ą c  w  lu s t r o ,  w y k o n u ­
je  p o d o b n e  ć w ic z e n ia . A ż  d z iw ­
n e , że to  m o że  b y ć  t a k ie  t r u d ­
ne . J e s t p r z y  t y m  o b e cn a  m a t ­
k a . U w a ż n ie  s łu c h a  za le c e ń  p o ­
n ie w a ż  w  d o m u  to  o n a  w ła ś n ie

b ę d z ie  m u s ia ła  p r o w a d z ić  ć w ic z e ­
n ia  z s y n k ie m .

N a s tę p n e g o  p a c je n ta ,  m a łe g o  
M a r k a  p r z y p ro w a d z a  n a u c z y c ie l­
k a . M a re k  je s t  p ie rw s z y  r a z  w  
g a b in e c ie  le c z e n ia  w a d  w y m o ­
w y .  . W  s w o b o d n e j r o z m o w ie  z 
c h ło p c e m  m g r  L e s n e r  o r ie n tu je  
s ię  na  c z y m  te  w a d y  p o le g a ją . 
D ia g n o z a : s e p le n ie n ie  b o czn e .
P o le g a  to  n a  ty m ,  że n p . c h ło ­
p ie c  p r z y  w y m a w ia n iu  l i t e r y  
,.s ”  u k ła d a  u s ta  k r z y w o ,  o p ró c z  
te g o  M a r k a  t r z e b a  n a u c z y ć  na  
w e t  w ła ś c iw e g o  sp o so b u  o d d y ­
c h a n ia . L e c z e n ie  b ę d z ie  n a  p e w ­
n o  i  t r u d n e  i  d łu g o t r w a łe .  A le  
t r z e c i  p a c je n t ,  J a n e k  D ., m im o  
iż  na  p o z ó r  p o s ia d a  p o d o b n e  w a  
<ly, n ie  b ę d z ie  c z ę s ty m  g o ś c ie m  
p o r a d n i.

— W y s ta r c z y  je ż e l i  r o d z ic e  w  
d o m u  b ę d ą  p o p r a w ia l i  w y m o w ę  
J a n k a  — m ó w i m g r  L e s n e r .  — 
J a n e k  b o w ie m  s e p le n i t y l k o  w ów ­
czas, g d y  m ó w i p r ę d k o  i 
n ie d b a le .

G a b in e t le c z e n ia  w a d  w y m o ­
w y  u tw o r z o n y  z o s ta ł w  1961 ro ję  u . 
P r o w a d z i tto  lo g o p e d a  m g r  J ó ­
z e f L E S N E R . D o w ia d u ję  s;ę, że 
is tn ie je  163 r o d z a jó w  w a d  w y m o  
w y .  N a jc z ę ś c ie j s p o ty k a n e  to :

ją k a n ie ,  s e p le n ie n ie , s z e p le n ie -  
n ie ,  r e r a n ie  ( n ie p r a w id ło w e ,  
„ f r a n c u s k ie ”  w y m a w ia n ie  l i t e ­
r y  „ r ” ) , n o so w o ść , „ p o ły k a n ie ”  
s a m o g ło s e k .

W  k a r to te k a c h  g a b in e tu  z a re ­
je s t r o w a n y c h  je s t  p o n a d  400 p a ­
c je n tó w ,  a le  z a le d w ie  p o ło w a  
z n ic h  r o k u je  n a d z ie ję  n a  w y le ­
c z e n ie . N ie , n ie  d la te g o , że ic h  
w a d y  są ła tw ie js z e  d o  w y e l im i ­
n o w a n ia , a le  d la te g o , że te  d z ie  
c i  r e g u la r n ie  p rz y c h o d z ą  na  ć w i 
cz e n ia , że  r o d z ic e  p i l n u ją  a b y  
ć w ic z e n ia  „ z a d a n e ”  p rz e z  m g r  
L e s n e ra , b y ły  s u m ie n n ie  w y k o n y  
w a n e  w  d o m u .

N ie s te ty ,  są i  ta c y  ro d z ic e , 
k tó r z y  ra z  p rz y p ro w a d z iw s z y  
d z ie c k o  d o  p rz y c h o d n i ,  w ię c e j 
s ię  ju ż  z n im  n e p o k a z u ją . C i 
u w a ż a ją , że w a d a  w y m o w y  to  
n ie  ta k a  ju ż  p o w a ż n a  c h o ro b a . 
S a m o  p rz e jd z ie .  T y m c z a s e m  sa 
m o  n ie  p rz e jd z ie ,  o d w r o tn ie  w a  
d y  s ię  p o g łę b ia ją ,  d z ie c k o  z b ie ­
g ie m  la t  n a b ie ra  k o m p le k s ó w '.

Z a  n a jw a ż n ie js z e  w a r u n k i  p o ­
w o d z e n ia  w  le c z e n iu  m g r  L e s n e r  
u w a ż a  w y t r w a ło ś ć  i  z d o b y c ie  
z a u fa n ia  d z ie c k a , w y ro b ie n ie  
w  n im  p r z e k o n a n ia , że p o t r a f i  
o n o  m ó w ić  ła d n ie  i  p o p ra w n ie . 
T y lk o ,  że be z  w s p ó łp r a c y  r o d z i­
c ó w  z le k a rz e m  (a m g r  L e s n e r  
je s t  p rz e c ie ż  w  p e w n y m  sen s ie  
le k a rz e m )  n ie  m o ż e  b y ć  m o w y
0  w y le c z e n iu  d z ie c k a . C h o ć b y  
o n o  n a jb a rd z ie j  te g o  p ra g n ę ło .
1 n a p ra w d ę  k o n ie c z n e  je s t ,  a b y
r o d z ic e  o  ty m  p a m ię ta l i .  B o  w  
p r z e c iw n y m  p r z y p a d k u  w y s i łk i  
i d z ie c k a  i  m g r  L e s n e ra  czę s to  
s ch o d zą  na  m a rn e . (hs)

Konkurs 
literacki M M I
M O R S K I O Ś R O D E K  M E T O D Y C Z -  

N O - IN F O R M A C Y J N Y  w ra z  z Z a rż ą  
de m  O k rę g u  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
M a r y n a rz y  i  P o r to w c ó w  w  S zcze c i 
n ie  o g ła s z a ją  k o n k u r s  n a  o p o w ia ­
d a n ie  lu b  r e p o r ta ż .

O r g a n iz a to r z y  k o n k u r s u  po zos ta  
w ia ją  je g o  u c z e s tn ik o m  d u ż ą  s w o ­
b o d ę  w  d o b o rz e  te m a tó w .  M o g ą  one. 
u k a z y w a ć  w a ż n ie js z e  w y d a rz e n ia  
n a  s ta tk a c h  f l o t y  h a n d lo w e j bą dź  
r y b a c k ie j  w  czas ie  r e js u  • lu b  w  
p o r c ie  o ra z  p r o b le m y  p r a c y  w y c h c  
w a w c z e j i  k u l t u r a ln o  -  o ś w ia to w e j 
w ś ró d  z a łó g  s ta tk u .  F o rm a  o p ra c o ­
w a n ia  d o w o ln a  (w s p o m n ie n ie , a f t y  
k u ł ,  w y w ia d ,  r e p o r ta ż  i tp . ) .

W  k o n k u r s ie  m o g ą  w z ią ć  u d z ia ł 
p r a c o w n ic y  z a t r u d n ie n i  w  g o s p o d a r 
ce m o r s k ie j ,  a  sz c z e g ó ln ie  zach ęca  
s ię  m a r y n a r z y  p ły w a ia .c y c h  n a  s ta t 
k a c h  P Ż M , p rz e d s ię b io r s tw  „ G r y f ”  
i „ O d r a ”  o ra z  D a le k o m o r s k ic h  B a z  
R y b a c k ic h .  O b ję to ś ć  z g ła s z a n y c h  
p ra c  n ie  m o że  p rz e k ra c z a ć  15 s tro n  
m a s z y n o p is u . P o d p is a n e  g o d łe m  na 
le ż y  zg ła sza ć  w  te r m in ie  d o  d n ia  3-,‘ 
w rz e ś n ia  1967 r .  na  a d re s : M o r s k i 
O ś ro d e k  M e to d y c z n o - In fo r m a c y jn y  
S z c z e c in  —  Z a m e k  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h .  D o  p r z e s y łk i  p o w in n o  s ię  do 
łą c z y ć  z a la k o w a n ą  k o p e r tę  (o z n a ­
c zo n ą  ty m  s a m y m  g o d łe m )  w  k tó ­
r e j  n a le ż y  p o d a ć  im ię  i  n a z w is k o , 
n a zw ę  s ta tk u ,  s ta n o w is k p  i  a d re s  
a u to ra  p r a c y . '  .

D la  u c z e s tn ik ó w  k o n k u r s u  p rz e ­
w id z ia n o  n a g ro d y  w  w y s o k o ś c i:  
p ie rw s z a  —  3 ty s ią c e  z ło ty c h ,  d r u ­
ga —  2 ty s ią c e  z ło ty c h ,  t r z e c ia  — 
ty s ią c  z ło ty c h  o ra z  d w a  w y ró ż n ie ­
n ia  p o  500 z ło ty c h .  ( ru )

1
11 m aja  1967 rok  

Czw artek

D Z IŚ  —  Franciszka  

JU TR O  —  D om inika

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe, 

temp. do 24 st. W ia try  
słabe,  południowo-wschod  
nie.

BADA DBIA
A  N A J W Y Ż S Z Y  C ZA S  
^  kupić k w ia ty  do balko  
now ej i okiennej skrzyn­
k i. Tw o ja  sąsiadka na pew  
no ju ż  je  m a!

TOS m i i la  skrzydła
W  U B IE G Ł Y M  R O K U  D Y R E K C J A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  

TO S  dołożyła starań, aby poprawić jakość i terminowość  
świadczonych usług. Zm odernizowano w iele  stanowisk w  sta­
cji przy ul. G dańskiej, wprowadzono w  poszczególnych sta­
cjach obsługi reżim  technologiczny, pozw alający na sprawne  
w ykonyw anie napraw  pojazdów samochodowych. Lep iej przed­
staw ia się rów nież zaopatrzenie. O bserw ujem y także znaczną  
poprawę strony estetycznej i porządkow ej na wszystkich sta­
nowiskach pracy. To też jest w ażny elem ent oddziaływ ujący  
na klienta.
N IE S T E T Y , dotychczasowa — w  ramach realizacji opracowa 

liczba stanowisk usługowych,
zarówno W  TO S ja k  i  W  in -  n ie . Z a k o ń c z o n o  r ó w n ie ż  o p ra c o w a ­
nych tegO typu przedsiebior- n ie  za ło ż e ń  z w ią z a n y c h  z b "  - v  
s f w a c h  w  m ie ś c ie  n i e  zasoo- n o w y c h  stach w G r y f ic a c h .  M y s h -  siwacn w miesche, n ie zaspo b0r7U j S ta rg a rd z ie .  N a to m ia s t  w 
k a ja  rosnącego Z roku na rok - S z c z e c in ie  p o w s ta n ą  d w ie  n o w o e z e - 
zapotrzebowania. Czy zanosi ®ne S ta c je  o b s łu g i.  J e d n ą  z n ic h ,  od  
si« n a  I.ftnraw-e* Pzv nr/vhe- « b ie g łe g o  r o k u  S P B M  b u d u je  p r z y  się na popraw ę. Gzy przynę ul Mies?.ka j .  B ę d z ie  to  s ta c ja  ca ł 
dą nam  nowe I  nowoczesne p la  k o w ic ie  n o w o c z e s n a , z 32 s ta n o w i-

re jonie Niebuszewa oraz Po­
godna dw ie stacje szybkiej ob 
sługi zorganizuje przemysł te­
renowy.

Od term inow ej realizacji
tych inw estycji będzie zależeć 
zaspokojenie zapotrzebowania  
na usługi m otoryzacyjne w  naj 
bliższych latach. (Boz)

cówki tego typu?
Z  tym i p ytan iam i zw racam y  

się do dyrekto ra  TO S  m gra  
Tadeusza P A J Ą K A .

T R A M W A J  C O N TR A  
P A S A Ż E R O W IE

W  C H W IL I O BECNEJ prze­
budow yw ana jest lin ia  tra m -

K r o n i k a
Ę M J I J f i U t i k Ó U J

W  C E N T R A L N Y M  p u n k c ie  ś ró d ­
m ie ś c ia  —  u  z b ie g u  u l .  O b ro ń c ó w  
S t a l in g r a d u  i  p i .  P r z y ja ź n i  —  w y ­
d a r z y ł  s ię  w c z o r a j w ie c z o re m  t r a ­
g ic z n y  w  s k u t k a c h  w y p a d e k .  D o 
t r a m w a ju  l i n i i  „ 5 ”  u s i ło w a ł  w s k o ­
c z y ć  w  b ie g u  4 4 - le tn i m ie s z k a n ie »  
A l .  B o h a te ró w  W a rs z a w y  —  E d w a rd  
:T . M ę ż c z y z n a  z s u n ą ł s ię  ze s to p n i 
¡w a g o n u  i  w p a d ł  p o d  k o ła  p rz y c z e ­
p y ,  k tó r e  z m ia ż d ż y ły  m u  p r a w ą  n o ­
g ę . W  I I I  k l in ic e  c h ir u r g ic z n e j  
P A M ,  g d z ie  p rz e w ie z io n o  ra n n e g o , 
E d w a r d o w i T .  a m p u to w a n o  n o g ę  po  
w y ż e j  k o la n a .  S ta n  ra n n e g o  — ja k  
ł ia s  d z iś  fa n o  p o in fo r m o w a ł d y ż u r -  
■ny c h i r u r g  k l i n i k i  — je s t  n a d a l b a r  
idzo  c ię ż k i.

D O  S Z P IT A L A  n a  P o m o rz a n a c h  
p r z e w ie z io n o  w c z o r a j  m ie s z k a ń c a  
te c h n ik u m  p r z y  u l .  S o w iń s k ie g o  — 
S ła w o m ir a  B . , k t ó r y  — w  ce la c h  sa ­
m o b ó jc z y c h  —  z a ż y ł w ię k s z ą  i lo ś ć  
lu m in a lu .

O K O Ł O  g o d z . 23 z n a le z io n o  w  b ra  
łb ie  p r z y  A l .  M a r ia n a  B u c z k a  p o b i 
te g o , p i ja n e g o  m ę ż c z y z n ę  —  H e n ry ­
k a  I .  L e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  
l i c z n e  o b ra ż e n ia  g ło w y  o ra z  w s trz ą s  
A ie n ie  m ó z g u  i  s k ie r o w a ł  ra n n e g o  
id o  d y ż u rn e g o  s z p ita la .

W E  W S I B ło tn o ,  p o w .  N o w o g a rd  
■ w yb u ch ł u b ie g łe j  n o c y  p o ż a r  s to d o ­
ł y  m ie js c o w e g o  r o ln ik a  —  J a n a  H . 
W  cza s ie  a k c j i  r a to w n ic z e j  z n a le ­
z io n o  w  s to d o le  z w ę g lo n e  z w ło k i  
m ie s z k a ń c a  s ą s ie d n ie j w s i D ą b ro ­
w a  —  J ó z e fa  W . W s tę p n e  ś le d z tw o  
p o z w o l i ło  u s ta l ić ,  iż  J ó z e f W . w r a ­
c a ją c  p o  p i ja n e m u  d o  d o m u , p o s ta ­
n o w i ł  p rz e s p a ć  s ię  w  s to d o le ;  p rz e d  
e n e m  z a p a l i ł  p a p ie ro s a , o d  k tó re g o  
z a ję ła  s ię  s ło m a , a n a s tę p n ie  c a ły  
b u d y n e k .  J ó z e f W . z g in ą ł w  p ło ­
m ie n ia c h .  (a p )

w ajow a n r 8. Od przy­
stanku przy  u l. K u  Słońcu 
do F a b ry k i Sprzętu E lektro  
technicznego (ul. K w iatow a) 
kursuje jeden wagon. Często 
m usim y przem ierzać ten dość 
długi odcinek pieszo, ponieważ 
równocześnie z sygnałem koń­
ca pracy (godz. 15) z przystan­
ku przy fabryce rusza pusty 
tra m w aj.

Zw racam y się z uprzejm ą  
prośbą do m otorniczych M P K , 
aby o godz. 15 za trzym yw ali 
się na tym  przystanku k ilka  
m inut dłużej.

Pracownicy  
F ab ryk i Sprzętu  
Elektrotechnicznego

O D E Z W A L I S IĘ  N A  A P E L

W  S T Y C Z N IU  b r .  na  ła m a c h  W a ­
sz e j g a z e ty  u k a z a ł s ię  a r t y k u ł :  
„ G D Y  S Z K O Ł A  P R Z Y C H O D Z I D O  
U C Z N IA ” , w  k tó r y m  p o d a n o , iż  
s z k o ła  nasza  b o r y k a  s ię  z t r u d n o ­
ś c ia m i n a tu r y  m a te r ia ln e j.  P o  u k a ­
z a n iu  s ię  te g o  m a te r ia łu  p r a c o w n i 
c y  U rz ę d u  C e ln e g o  p r z e k a z a li  na m  
n a  z a k u p  k s ią ż e k  660 z ł. N a  a p e l 
o d p o w ie d z ia ły  r ó w n ie ż  d z ie c i z i n ­
n y c h  s z k ó ł,  k t ó r e  p r z e k a z a ły  n a m  
o k o ło  500 k s ią ż e k , p r z y c z y n ia ją c  się 
d o  w z b o g a c e n ia  n a s z e j s k r o m n e j b i 
b ł io te k i .  Z a  W a s z y m  p o ś re d n ic tw e m  
p o z w a la m y  s o b ie  s e rd e c z n ie  p o d z ię  
k o w a ć  o f ia r o d a w c o m  za  u d z ie lo n ą  
p o m o c .

K ie r o w n ik  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
p r z y  P a ń s tw o w y m  S z p ita lu  K l i ­
n ic z n y m  —

K R Y S T Y N A  T U R O W S K A  ,

s k a m i p r a c y . W a r to  tu  p o d k r e ś lić ,  
że 30 p r o c .  j e j  za d a ń  s ta n o w ić  bę ­
dą s z y b k ie  i  d ro b n e  u s łu g i.  P la ­
c ó w k a  ta  z o s ta n ie  ta k ż e  w y p o s a ż o ­
n a  w  p ie c  do  w y p a la n ia  la k ie r ó w  
i  n o w o c z e s n e , a u to m a ty c z n e  m y j -  
. i ie ,  k tó r y c h  b r a k u je  w  S z c z e c in ie .

D ru g im  o b ie k te m  w  S z c z e c in ie  
p rz e z n a c z o n y m  d la  T O S  b ę d z ie  s ta ­
c ja  o b s łu g i i  s p e c ja l is ty c z n y  o ś ro ­
d e k  s z k o le n io w y  p r z y  u l .  E s k a d ro -  
w e i .  W  o k re s ie  tu r y s t y c z n y m  o ś ro ­
d e k  b ę d z ie  z a m ie n io n y  n a  m o te l z 
30 m ie js c a m i n o c le g o w y m i. W  ty m  
r o k u  N P B P  ro z p o c z n ie  r e a liz a c ję  I  
e ta p u  b u d o w y .  O b y d w ie  te  s ta c je  
w e jd ą  do  e k s p lo a ta c j i  w  1960 r .

N IE Z A L E Ż N IE  od inw esty­
c ji TO S, w  bieżącej pięciolatce  
zostanie w ybudow ana, w  re ­
jonie ul. K om uny P arysk iej, 
Stacja Obsługi Spółdzielni 
„A U T O P O M O C ”. O  potrzebie  
tak ie j loka lizac ji dla te j spół­
dzielni pisał „ K u rie r” przed  
k ilk u  miesiącami. I  wreszcie w

N o ta tn ik
szczeciński

P O S IE D Z E N IE  n a u k o w e  szcz e c iń ­
s k ic h  o d d z ia łó w  P o ls k ie g o  T o w a rz y  
s tw a  F a rm a k o lo g ic z n e g o  i  P o ls k ie ­
go  T o w a rz y s tw a  . G in e k o lo g ic z n e g o  
o d b ę d z ie  s ię  d z iś , I I  b m . o go dz . 
18 w  K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  N a u k i  
i  E k o n o m is tó w  ( u l .  W ie lk o p o ls k a  
19). W  p r o g r a m ie  p rz e w id z ia n e  są 
r e fe r a ty  p r o f .  d ra  m e d . B . W IE -  
G E R S H A U S E N A  z R o s to c k u  i  le k .  
m e d . S t. S T A N O S Z A .

O D C Z Y T  p t .  „ O r g a n iz a c ja  s ta n o ­
w is k a  ro b o c z e g o  w  s to c z n i”  w y g ło s i 
p r o f .  J e r z y  D O E R F F E R , r e k to r  P o ­
l i t e c h n ik i  G d a ń s k ie j,  ju t r o ,  w  p ią ­
te k  o  g o d z . 18 w  D o m u  T e c h n ik a ;  
O d c z y t z o rg a n iz o w a n y  z o s ta ł s ta ra  
n le m  k o ła  S tó w . I n ż y n ie r ó w  i  T e c h  
n ik ó w  -  M e c h a n ik ó w  P o ls k ic h .

K O L E J N Y  k o n c e r t  „ P R Z Y  K A N ­
D E L A B R A C H ”  d o b ę d z ie  s ię  w  p ią ­
te k  o g o d z . 19.30 w  s a l i  F i lh a r m o n ii .  
W y k o n a w c y :  O r k ie s t r a  K a m e r a ln a  
P F S  p o d  d y r .  R . C Z A J K O W S K IE ­
G O, J . Ś W IŁ Ł O  — w io lo n c z e la  i  S t. 
S T A S IU R K A  — t r ą b k a .  W  p r o g r a ­
m ie  u t w o r y :  H a y d n a , M o n te v e rd ie - ,  
g o , T e le m a n a  i  B o c c h e r in ię g o .

Jóurtefetn*
pomiećcie

N A P R A W A  T O R Ó W

B R Y G A D Y  r o b o tn ik ó w  n a ­
p r a w ia ją c y c h  t o r y  t r a m w a jo ­
w e  p rz e  - io s ły  s ię w c z o r a j na  
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o . R ó w ­
n ie ż  n a  u l .  M ic k ie w ic z a  z a u ­
w a ż y l iś m y  r o b o tn ik ó w  n a  n o ­
w o  u k ła d a ją c y c h  k o s t k i  b r u ­
k o w e  w z d łu ż  s zyn  t r a m w a jo ­
w y c h .  R u c h  t r a m w a jó w  n ie  
z o s ta ł w s t r z y m a n y .

25 Ł A B Ę D Z I
N A  J E Z IO R Z E  „ R u s a łk a ”  

w  P a rk u  K a s p ro w ic z a  n a l i ­
c z y l iś m y  ju ż  25 ła b ę d z i.  W i­
dać d o b rz e  s ię ta m  m a ją  s k o ­
r o  n ie  p r z e ja w ia ją  a p e ty tu  
n a  rz u c a n e  im  p rz e z  d z ie c i 
p o ż y w ie n ie . P ię k n ie  w y g lą d a  
te n  z a k ą te k  n a szeg o  m ia s ta  
( fo n ta n n a  je s t  c z y n n a )  t y lk o  
s z k o d a , że w a d l iw ie  d z ia ła ją  
k a n a ły  o d p ro w a d z a ją c e  w o d ę  
z je z io rk a .  W  w ie lu  m ie js c a c h  
p o tw o r z y ły  s ię  „ k o ż u c h y ”  w y ­
d z ie la ją c e  n ie m i łą  w o ń . Coś 
z ty m  tr z e b a  z ro b ić !

K W IT N Ą  K A S Z T A N Y  
Z A K W IT Ł Y  k a s z ta n y  — n ie ­

o m y ln y  z n a k  z b l iż a n ia  s ię  
e g z a m in ó w  d o jr z a ło ś c i.  T u  i 
ó w d z ie , w  z a c is z n y c h  r e jo n a c h  
p a r k ó w  i  la s k ó w  m o ż n a  s p o t­
k a ć  m ło d y c h  z k s ią ż k a m i i  
z e s z y ta m i w  r ę k u .  O s ta tn io  
c ie p łe  d n i  s p r z y ja ją  n a u c e  na  
ś w ie ż y m  p o w ie t r z u .

W IZ Y T A  D Z IE C I 
O S T A T N IO  m a m y  s z c z e g ó ln y  

„ u r o d z a j ”  na  o d w ie d z in y  w  
r e d a k c j i  n a s z y c h  m ło d y c h  
c z y te ln ik ó w .  W c z o ra j g o ś c i­
l iś m y  k la s ę  V  c — ze S z k o ły  
P o d s ta w o w e j N r  26 n a  cze le  
z w y c h o w a w c z y n ią  J a n in ą  D o  
dą . Q z ic c i z a p o z n a ły  s ię  z p ra  
cą  r e p o r te r ó w ,  r e w a n ż u ją c  s ię  
p ię k n y m i k w ia ta m i.

M O D E L K I z ZPO  im . 22 L ip  
ca w  Szczecinie dem onstrowa­
ły  ostatnio nową kolekcję m o  
deii odzieży przygotowaną  
przez zakładow ą kom órkę w zór 
cującą. K ilk a  szczecińskich m o  
dęli m a wziąć udział w  zapo­
w iadanej w  M oskw ie w ystaw ie  
„O D Z IE Z ”.

N A  Z D J Ę C IU : sukienka d la  
nastolatki. Jak toiadomo ZP O  
im . 22 Lipca specjalizują się ta  
i życiu odzieży d la  dziewcząt*

Foto ST. C IE Ś L A K

KALENDARZYK 
Dni Oświaty, 

Książki i Prasy
G o d z . 1« — K L U B  „ P IW N IC A ”  - i  

p r e le k c ja  „T a d e u s z  K o ś c iu s z k o  —• 
b o ł ia te r  w a lk  o n ie p o d le g ło ś ć  i  de» 
m o k r a c ję ” .

G ó d z . 18 — K L U B  „ P IW N IC A ”  —i 
C z w a r te k  m o r s k i  — f i lm y  o ś w ia to «  
w e  o te m a ty c e  m o r s k ie j .

G o d z . 18 — W O J . B IB L IO T E K A ! 
P E D A G O G IC Z N A  — p r e le k c ja  m g r a  
E . K u ź m y  —  M o ż liw o ś c i p o z n a w c z a  
i  w y c h o w a w c z e  w  l i te r a t u r z e .

G o d z . 18 — K L U B  S P O L D Z IE L *  
C O W  — w ie c z ó r  le g e n d  r e g io n u  za­
c h o d n io -p o m o rs k ie g o .

G o d z . 19.30 —  K L U B  „ K O N T R A ­
S T Y ”  —  w y s tę p  te a t r u  s tu d e n c k ie ­
go  —  „ U N IW E R S IT A S ”  z B u d a p e s *  
tu  p t .  „ G r y  n ie s z c z ę ś liw e j m iło ś c i ” . 
K .  C a p k a .

G o d z . 20 —  K L U B  F A B R Y C Z N Y  
„ S K O L W IN "  — s p o tk a n ie  z re d . T Y  
S t . B o ro w ie c k im .

( K a le n d a r z y k  n a  p o d s ta w ie  in fo e  
m a c j l  W y d z . K u l t u r y  P re z . M R N ) ,

Znaleziono
W  R E D A K C J I ,  p o k .  49 —  d o  o d e *  

b r a n ia :  o k u la r y  le c z n ic z e , z n a le z io ­
ne  n a  u l .  W ie lk ie j  (7 .V .) ; 2 k o m p le ­
t y  k lu c z y  z n a le z io n y c h  na  s ta d io n ie  
P o g o n i.

W  K L U B IE  O F IC E R S K IM  p r z y  u l*  
W a w rz y n ia k a  5 m o ż n a  o d e b ra ć  (u  
p . S a żon a) z n a le z io n ą  a k tó w k ę  s  
d o k u m e n ta m i.

P . J A N  U R B A N , za m . p r z y  u l .  C e 
g ie ls k ie g o  19 m . 22 z n a la z ł n a  p r z y  
s ta n k u  a u to b u s o w y m  l i n i i  61 ( k o ło  
a u to s t r a d y )  d a m s k i z e g a re k . M o ż n a  
o d e b ra ć  w  g o d z . o d  8 d o  13.

I f t m

K u l t u r a  -  O ś w i a t a
W  P IĄ T E K , 12 M A J A  odbędzie się ko le jny  w yk ład  

x cyklu: „Poznajem y nasze m iasto”.
Tem at: „ R O Z W 0 J  K U L T U R Y  I  O Ś W IA T Y  W  S Z C Z E C I­
N IE ”. Prelegent: m gr W O J C IE C H  M Y Ś L E N IC K I.

W yk ład  odbędzie się J A K  Z A W S Z E  O G O D Z. 18.30 w  
Sali Szwedzkiej Zam ku K s iążąt Pomorskich.

Zachęcamy w szystkich zainteresowanych do wzięcia  
udziału w  spotkaniu. (ru)


